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gabinet adiera
Przesilenie spowodował min. Schuman z MRP
niezadowolony ze stanowiska rządu wobec strajku
Ramadier tworzy nowy gabinet
Parlament zwołany na 28 października

PARYŻ (PAP). Po krótkim posiedzeniu gabinetu, 
odbyło się w środę po południu, ministrowie francuscy 
nowili jednogłośnie złożyć dym isję na ręce premiera 
dier.

Ramadier rozpoczął rozmowy w  sprawie utworzenia no­
wego rządu. Liczba ministrów w nowym rządzie Remadiera 
ma być zmniejszona. R?mad er zamierza przedstawić nowy 
rząd parlamentowi 28 b. m.

PARYŻ (PAP). Agencja Reu-

K o n f e r e n c j a

aktyw istów  wiejskicli
ĘMt C ftfS#'

które , szych urzędników  metro, którzy nic 
posta- j zastosowali się do zarządzeń mohiliza- 

Rama- ' c>’Jn>’cJl- Autor listu krytykował rów- 
J nież stanowisko rządu za to, że zgo- 
f dził się wypłacić strajkującym  wyna- 
j grodzenie za czas strajku.

Na posiedzeniu rządu, które odbyło 
się w środę po południu, ministrowie 
z ram ienia MRP j radykałów  zsolida- 
ryzowali się ze stanowiskiem Schum a­
na, co spowodowało kryzys rządowy.

PRZYPUSZCZALNY SKŁAD 
NOWEGO RZĄDU 

PARYŻ (PAP). Minister spraw we­
wnętrznych, Depreux, oświadczył dzień 
nikarzoin, że w środę w późnych go-

tera donosi, że bezpośrednią 
przyczyną kryzysu rządowego 
w e Francji było pismo ministra 
finansów R. Schumana (MRP)
do premiera Ramadier. W piś­
mie tym  Schuman wyraził nie- 

TY„I„ ÓS i ? 6  Km n  o n d / in i?  zadowolenie ze stanowiska rzą - j dżinach nocnych odbędzie się w Pała
- „ ,, I ■ ■ ' vw il  du v.?obec strajkujących p raco-:10-ej odbędzie się w W arszawie, . . .  ły,a+ł.0 J J  ̂ ^

1 1 !  /^rr W/" n n P  » .1 T~\.  WniiCÓW 1116113.
W lo k a lu  C K V . P P S  p r  y  ul. - i Zdaniem m inistra finansów — rząd
szyń sk iego  18 k onferen cja  tere- j wykazał nieuzasadnioną słabość w o­
l i  Owych ak tyw istów  w iejsk ich  - ^ec postulatów  strajkujących; nie po- 
P P S , p od p rzew od n ictw em  ; ciągnął leź do odpowiedzialności wy i -

przewodniczącego CKW  - PPS
tow. Kazimierza Rusinka. iĘfltyfe "THF  M l

N a konferencji tej w ygłoszo-, M W  JK L  W  M

Rada Stołeczna
P P S

W  dniu dzisiejszym, o  godz. 
16 odbędzie się w  lokalu SK PPS 
przy ulicy Mokotowskiej 24, po­
siedzenie Stołecznej Rady PPS.

m  Tow. Rusinek
PRZEW O DNICZĄCY CKW  

wygłosi w  czasie posiedzenia re­
ferat polityczny

ne zostaną następujące referaty:
1) Sytuacja polityczna —  _ 

sekretarz CKW  —  tow. ćw ik ;
2) Sytuacja gospodarcza —  

tow. Dkrich;
3) Zadania partii na wsi —  

tow. Kowalewski;
4) Referat ogólno - organiza­

cyjny —
tow. Reczek;

5) Problemy organizacyjne na 
wsi —

tow. Turek;
6) Referat spółdzielczy —  

tow. Niczman.      _ _ _ _ _ _ _

g w  / t i e n n c h

Siły trmii demokratycznej
w ciąż  rosną

RZYM (PAP). Jak wynika z wiadomości, pochodzących 
od oficjalnych władz greckich, działalność armii demokraty­
cznej wciąż przybiera na sile. Szczególne zaniepokojenie wy­
wołało zajęcie przez armię demokratyczną m. Mecovo. Minister 
wojny Stratos wysłał tam silne oddziały zmotoryzowane i lot­
nictwo.

Zwrócono też uwagę na kon-

|Z ostatniej ch w ili
PARYŻ (ubsl. własna).
Rada Ministrów miała zebrać się na 

posiedzenie w Pałacu Elizejskim o  
g o d z . 2.1. D o g o d z in y  23.30 p rz y b y ło
tylko trzech ministrów. Ramadier I 
więkązość ministrów socjalistycznych 
znajdowała się jeszcze na posiedzeniu 
komitetu wykonawczego SFIO, pod­
czas gdy ministrowie MRP naradzali 
się na Quai d'Orsay z ministrem Bi- 
dauit.

cu Elizejskim posiedzenie rady m ini­
strów  pod przewodnictwem prezyden­
ta Auriola.

Ram adier pozoslanie praw dopodob­
nie na stanowisku prem iera, a Bidault 
zachowa tekę m inistra spraw zagra­
nicznych. Tekę m inistra spraw we 
wnętrznych — jak  sądzą w kołach 
poinform ow anych—obejmie bądź Ra 
madier, bądź Depreux (socjalista).

REZERWY ZŁOTA TOPNIEJĄ
N. JORK (PAP). Rzecznik ambasady 

francuskiej w Waszyngtonie podał do 
wiadomości, że Francja w ciągu ostat­
nich trzech lat sprzedała złota warto­
ści 1500 milionów dolarów. Obecne 
.jej rezerwy wynoszą zaledwie 45 m i­
lionów dolarów.

Rzecznik dodał, że od 1 lipca br. 
F rancja sprzedała złota wartości 260 
milionów dolarów, przeważnie Stanom 
Zjednoczonym.

29 h m
sesja jesienna

Sejmu
■ B K S S H N m m  BS33I

Marszałek Sejm u U stawodawcze­
go otrzymał zarządzenie Prezy­
denta Rzeczypospolitej z  dnia 20 
bm. 1947 r. w  sprawie zwołania 
Sejmu Ustawodawczego na zw y­
czajną sesję jesienną 1947 roku — 
na dzień 29 października.

O b r a d y  N . R. O. W.

PARLAMENT ZBIERZE 
28 B.M.

SIĘ

m m

PARYŻ (SAP). Francuska rada ml- 
nistów postanowiła zwołać parlament 
w przyśpieszonym terminie— na dzień 
28 października, zamiast na 13 1'sto- 
parla, jak poprzednio było usiaione.

PARYŻ (PAP). Ukonstytuowała się 
już frakeja gauilistowska w paryskie' 
radzie miejskiej i wybrała swe prezy­
dium. Na czcie frakcji stanął Picrrc 
de Gauilc, brat generała. Frakeja po­
stanowiła wysunąć jego kandydaturę 
na przewodniczącego rady.

HERRIOT NIE CHCE BYĆ 
PREZYDENTEM LYONU

(PARYŻ). Przewodnicza.cy Francu 
skiejo Zgromadzejiią Narodowego, 
Herridt, oświadczył, te nie będzie kan­
dydował Hirięcej na stanowisko prezy­
denta Lyonu, Radykalna partia Her- 
riota ointym a}a jedynie 28,8 proc, 
głosów w wyborach samorządowych 
w Lyonie.

Herriot był prezydentem Lyonu od 
r. 1905.

S o r a g o ł  p r z y z n a je
był finansowany przez Amerykanom

w

ze
RZYM. Jak już donosiliśmy.

komunistycznym dzienniku 
„Unita” opublikowany został 
list, w którym jeden z najbliż­
szych współpracowników Sara- 
gata, —  przywódcy rozłamowej 
grupy socjalistycznej, —  infor­
muje go o przebiegu pertraktacji 
z kołami amerykańskimi w  spra­
wie finansowania jego partii.

W  związku z powyższym Sara-

Prezydent R. P. Bolesław Bierut przemawia na zebraniu  na. 
w ej Naczelnej Rady O dbudow y Stolicy. Obok siedzą Przewcb 

dniczący NROW tow. premier  i gen. Spychalski.

Przswotlmczący Rady Naczelne] PPS
Iow. wicemarszałek Stanisław Siwalbs

l » © i f i / r © c l l  c fo  i f c r r s z c r u /g

centra cję wojsk powstańczych  
na Peloponezie i w  Rumelii. W 
okręgu Jasa w  Tessalii do pow­
stańców przyłączyło się wiele 
młodzieży. W całym kraju za­
notowano liczne wypadki w y-

Strajk komunikacyjny
in Paryżu

gat wystosował do przewodni-1 
czącego Konstytuanty Terraci-j 
niego pismo w którym stwierdza i 
jąc, że ogłoszony list został wy-j 
ciągnięty z zamkniętej szafy znaj 
dującej się w jego biurze w par­
lamencie, domaga się podjęcia 
odpowiednich kroków przeciw­
ko winnym. W  ten sposób Sa- 
ragat potwierdził autentyczność 
opublikowanego dokumentu.

W dniu wczorajszym powrócił
do Warszawy po trzytygodniowym  
pobycie w Rumunii, Bułgarii i Ju­
gosławii przewodniczący Rady Na­
czelnej PPS, wicemarszałek tow. 
Stanisław Szwalbe.

Tow. Szwalbego witali na Dwor­
cu Głównym przewodniczący CKW 
PPS, tow. min. Rusinek, przewodni- j 
czący KC OM TUR, tow. poseł Mo­
tyka, tow. tow. wiceministrowie 
Kościóski i Jastrzębski, prezes „Spo 
lem" tow. Żerkowski, wiceprzewod­
niczący Rady Naczelne) OM TUR 
tow. Mulak, przedstawiciele korpusu 
dyplomatycznego i prasy oraz sze­
reg działaćzy PPS i OM TUR.

Tow. Rusinek powitał tow. 
Szwalbego w imieniu CKW PPS t

Reakcyjny krok rządu brazylijskiego
Zeriuanie stosunkom ze Zm. Radzieckim

sadzania w  powietrze mostów 
i linii kolejowych.

ATENY (SAP). — W przededniu 
spodziewanej ofensywy przeciwko par 
tyzantom władze rządowe rozpoczęły 
ewakuację ludności wiejskiej, zamie­
szkującej strefę przyszłych operacji 
wojennych.

KOMISJA BAŁKAŃSKA ONZ
N. JORK (PAP). — Zgromadzenie 

G eneralne N. Z. 40 głosami przepiwko 
6 przy 11 w strzym ujących się od gło­
sowania, postanow iło pow ołać ,,Ko- 

I m isję Bałkańską" dla „czuw ania nad 
( sy tuacją  w  G recji i na granicy po- 
| między G recją a je j północnymi są- 
j siadami".

WASZYNGTON (PAP). _  Projekt 
j rezolucji w niesiony przez delegację 

polską, a dom agający się natychm ia­
stowego w ycofania anglo - saskich 

, w ojsk z Gfecji nie został przyjęty  
orzćz G eneralne Zgromadzenie ONZ.

. W niosek polski odrzucono 34 , głosami 
i przeciwko 7 przy 16 w strzym ujących 

się.

Min. Modzelewski
węj f * i s j r ą j ż . u

PARYŻ (SAP). Ministe.i Mo- 
m  iSWKL dzelewski przybył w środę po

* N ow ego Jorku do

M OSKW A (PA P). W dniu] 
20 października poseł Brazylii w 1 
Moskwie, przekazał radzieckie­
mu ministerstwu spraw zagrani­
cznych notę, w której zapow ie  
dział zerwanie stosunków dyplo­
matycznych pomiędzy Brazylią a 
ZSRR. Krok rządu brazylijskiego 
umotywowano atakami prasy ra­
dzieckiej na szereg osobistości 
brazylijskich.

W  związku z tym agencja Tass 
opublikow ała w yjaśnienie, w którym  
stw ierdza, iż rząd brazylijski przez 
27 la t zachow ywał wobec Zw. Radziec 
kiego w rogą postawę, k tórą  podtrzy­
mał naw et w okresie napaści hitle­
row skiej na ZSRR. Dopiero w kw iet­
niu 1945 roku to jest niem al przed 
sam ą kapitu lacją niem iecką, zostały 
naw iązane z in icjatyw y Brazylii s to ­
sunki dyplom atyczne z ZSRR.

Próby rządu Brazylii — stw ierdza 
kom unikat — uspraw iedliw ienia zer­
w ania stosunków  na skutek krytyki 
różnych osobistości brazylijskich w 
prasie radzieckiej, są niczym nieuza­
sadnione. O dpowiedzialność za takie 
w ystąpienie ponosi bowiem prasa a 
nie rząd radziecki. Zarzut ze strony 
Brazylii jest tym bardziej niekonse­
kwentny, iż prasa tego kraju , naw et 
odłamy jej popierające politykę rzą­
dową, publikuje artyku ły  pełne

pod adresem  Zw. Radzieckiego, Rząd 
brazylijski powziął jednostronną de­
cyzję nie uw zględniając woli narodu, 
k tóry  pragnie utrzym yw ania norm al­
nych stosunków  z ZSRR.

Decyzja Brazylii w żadnym w ypad­
ku nie wyrządzi jakichkolw iek s tra t

Zw. Radzieckiemu. N atom iast zerw a­
nie stosunków  idzie na rękę jedynie 
faszystowskim czynnikom w Brazylii, 
a kola dem okratyczne w szystkich kra 
jów uw ażąją to posunięcie za reak­
cyjne i antydem okratyczne.

Pod zm yślonym  pretekslem
Chile zerwało z Czechosłowacją

PRAGA (PAP). Ogłoszono tu  kom u­
nikat czechosłowackiego m inisterstw a 
spraw ragranicznych, stw ierdzający,

T o w . M o ty k a
j e d z i e  n a  z j a z d

we Francji
! W tych dniach wyjeżdża do Paryża 
na zjazd Organizacji Młodzieży TUR 

'w e Francji delegacja OM TUR z kraju, 
z przewodniczącym Komitetu C entral- j  
nego OM TUR tow. pos. Lucjanem Mo-1 
tyką na czele. |

Zjazd OM TUR we Francji dokona 
wyboru nowych władz terytorialnych I 
o taz zatwierdzi wychortawczo-szkole-1 
nioy.y plan pracy. *

że chilijskie m inisterstw o spraw  za­
granicznych zawiadom iło charge 
d 'affaires Czechosłow acji w Santiago, 
iż rząd chilijski postanowił zerwać 
stosunki dyplom atyczne i konsularne 
z Czechosłowacją.

Rząd chilijski um otywow ał ten krok 
rzekomą „m iędzynarodową propagan­
dą kom unistyczną w śród stra jk u ją ­
cych górników  chilijskich". Czecho­
słowackie ministerstw o spraw  zagra­
nicznych podkreśla, że rząd chilijski 
przytacza w danym w ypadku zmyślo­
ne powody, nie mogąc w ysunąć pod 
tym względem konkretnych zarzu­
tów. „Postępowanie rządd ch ilijsk ie­
g o  —  stw ierdza czechosłowackie 
MSZ, wnosi k ry teria  ideologiczne to 
stosunków  m iędzynarodowych, nie 
dające, się pogodzić z ustalonym i po­
jęciami popraw ności dyplom atyczne) 
i poważnie uchybia powszechnie 
przyjętym  regułom w stosunkach 
między krajami cywiłizowaęyiBj, _

wręczył żonie Jego wiązankę czer­
wonych róż.

Na prośbę przedstawiciela SAP 
Iow. Szwalbe udzielił bezpośrednio 
na Dworcu szeregn Informacji, do­
tyczących swojego pobytu w kra­
jach Europy południowej i wschod­
niej.

„W  Rumunii i Bułgarii — ośw iad­
czył przewodniczący Rady Naczel­
nej PPS — wziąłem udział w kon­
gresach tamtejszych partii socjali­
stycznych. W  czasie swojego poby­
tu w tych krajach odbyłem dłuższe 
rozmowy na tematy poJiiyki między 
narodowej oraz sy tuacji na Bałka­
nach z premierem Republiki RumuA 
skiej Grozą, prezydentem  Republi­
ki Bułgarskiej, K glarorem  craz z 
premierem Republiki Jugosłow iań­
skiej marszałkiem Tito.

Poza tym w e w szystkich stoli­
cach, które odwiedziłem poza kon­
taktami z przywódcami ruchu so­
cjalistycznego przeprowadziłem  sze­
reg rozmów s  przyw ódcam i ruchu 
komunistycznego. W  Sofii wziąłem 
udział w obradach kom isji w yłonio 
nej przez ostatnią międzynarodow ą 
konferencję Partii Socjalistycznych 
dla zbadania całokształtu  zagadnień 
związanych z działalnością ruchu 
socjalistycznego w Bułgarie W  cza­
sie pobytu w Jugosław ii zwiedzi­
łem obszary jugosłow iańskich Ziem 
Odzyskanych — Istrii — gdzie by­
łem niezw ykle serdecznie podej­
mowany. Jestem  bardzo zadowolo­
ny z przyjęcia, jak ie  mi zgotow ano 
we w szystkich krajach, które od­
wiedziłem".

Obok tow. Szwalbego, P?S repre­
zentowali na kongresach partii so­
cjalistycznych — w Rumunii: tow. 
Dobrowolski i red. Rosner, w Buł­
garii zaś — tow red. Rosner.

Bfefftay
cytat z M arxa

W ostatnim zdaniu pierwszego ustę­
pu, podanej przez nas wczoraj uchw a­
ły CKW PPS w sprawie sytuacji m ię­
dzynarodowej, wkradł się błąd korek- 
torski, który zniekształcił przytoczony 
cytat z Marxa.

Zdanie to winno brzmieć: świat
wszedł w tazę rozwoju, w której ..jed­
nostronność i ograniczoność narodowa 
staje się rzeczą coraz bardziej niemo­
żliwą" (wczoraj wydrukowano zamiast 
„Jędnostrotwość" „jednpść").
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Koordynacja w ysiłków

N i e w t a j e m n i c z o n y
wie, te  odbudową Warszawy

OGRANICZENIA PRAW IZBY
polityczną sensacją Londynu

Lewicowa prasa
przychylnie przyjęła projekt rządu

LORDÓW

obywatel 
zaj­

mują się: Biuro Odbudowy (BOS)j, War 
szawska Dyrekcja Odbudowy (WDO), 
Ministerstwo Odbudowy, Zarząd Miej-1 
•ki, Społeczne Przedsiębiorstwo Budo- i 
wlane (SPB), poszczególne władze i 
nrzędy (np. ministerstwo przemysłu i 
handlu), spółdzielczość i t. zw. inicja­
tywa prywatna. Tylko wtajemniczeni 
(1 to wysokiego stopnia) potrafią okre­
ślić, co należy do kompetencji każdej 
z wymienionych Instytucji, w jakiej 
mierze Ich działalność się zazębia i ja­
ka jest ich hierarchia (prawna czy fak­
tyczna)

Centralny Komitet Żydów Polskich 
zoslał powiadomiony, że nie udzielono 
wiz wjazdowych jego przedstawicie- 

Powołanie przez Prezydenta Bieruta, ; tom: Adolfowi Bermanowi i Jakubow i
zgodnie z ustawą sejmową, Naczelnej 
Rady Odbudowy-Warszawy, a właści­
wie jej  reorganizacja, gdyż N.R.O.W. 
ma już za sobą okres 2-letniej owocnej 
działalności — otwiera nowy rozdział 
w dziejach odbudowy Stolicy. Kon­
centracja kierownictwa 1 nadzoru jest 
w tym wypadku równoznaczna z ko­
ordynacją całego wysiłku państwowe­
go. społecznego i indywidualnego w 
tej dziedzinie. Kierownicza i odpowie­
dzialna rola N.R.O.W. — pozostającej 
pod przewodnictwem prezesa rady mi­
nistrów tow. Cyrankiewicza — przy­
czyni się do uniknięcia dotychczas po­
pełnianych błędów I do skoordynowa­
nia inicjatywy, zasobów materialnych i 
rezerw ludzkich w ramach jednego 
wielkiego planu odbudowy Warszawy.

Wszyscy przyjeżdżający do Warsza­
wy cudzoziemcy podziwiają rozmach i 
zasięg dotychczas zrealizowanych prac. 
Możliwe one były dzięki entuzjazmowi 
i energii ludzi kierujących odbudową 
i robotników zatrudnionych przy od­
budowie. Dotychczasowy etap odbudo­
wy Stolicy całkowicie potwierdził słusz­
ność decyzji, powziętej przez Rząd je­
szcze w styczniu 1945 roku, decyzji, 
że Warszawa będzie nadal Stolicą Pol­
ski.

Naczelna Rada Odbudowy Warsza­
wy w nowym składzie, o nowych kom­
petencjach i przy zwiększonych możli­
wościach powinna przyśpieszyć tempo 
odbudowy, a nie będzie to łatwe za­
danie wobec dotychczasowych wyni­
ków, przekraczających nasze najśmiel­
sze marzenia z początku 1945 roku.

Wspólnym wysiłkiem odbudujemy 
Warszawę!

LONDYN (PAP). Londyńskie koła polityczne i parlamen­
tarne żywo komentują zapowiedź ograniczenia uprawnień Iz­
by Lordów. Projektowana reforma ma ukrócić lordowskie 
prawo veta, k t ó r e  poza projektami budżetowymi mogło dotych­
czas odwlekać na okres 2 l a t  wejście w życie każdej nowej us­

tawy, uchwalonej przez Izbę 
Gmin. Nowela, o której wspo­
minała mowa tronowa, ma o- 
graniczyć okres ważności prawa 
veta Izby Lordów do 1 roku.

N algży zaznaczyć, że w śród około 
800 członków Izby Lordów jest tylko 
kilkudziesięciu członków , lub sym pa­
tyków  Partii Pracy. Is tn ie je  w Anglii 
niepisana umowa, na  m ocy której 
każdy now y lord pow inien posiadać 
pew ne minimum dóbr m aterialnych, 
k tóre  pozw oliłoby mu n a  reprezen­
tację, odpow iadającą tytułow i lordow 
s-ki emu. W  ten sposób z pow odu fak­
tycznego cenzusu m ajątkow ego, rzą­
dowi Partii P racy trudno było liczyć 
na w prow adzenie do Izby Lordów po­
w ażniejszej liczby sw oich ludzi.

W  kołach opozycyjnych um acnia

USA odm awiaj
w  l i  w ja z tta w jfc li

dla delegacji
Żydów polskich

Egidowi, którzy mieli w yjechać do
Stanów Zjednoczonych dla poinform o­
wania żydowstwa am erykańskiego o 
przebiegu prac przy budowie pom nika 
bohaterów getta w W arszawie.

Obawy Polski są uzasadnione
stuiierdza senator amerykański

PRAGA (SAP). Republikanin Know 
land, który z ram ienia Kongresu a 
meryknńskiego zwiedzał k raje Środko­
wej i W schodniej Europy, udzielił 
wywiadu przedstawicielowi >,Swobo­
dne Slovo". Senator K.nowland ośw iad­
czył m. in., ie  w wyniku swej podró­
ży po Niemczech i Polsce zmienił p o ­
gląd na  sytuację i stosunki w obu tych 
krajach.

Zdaniem Knowlanda obawy Polski 
wobec możliwości odbudowy Niemiec 
są uzasadnione. Uważa on. że Niemcy 
powinny być okupow ane jeszcze
przez 10, 20 a nawet 30 lat, aż do 
zupełnego wytępienia m ilitaryzm u pru

W kilku wierszach
— Prezydent Benesz przyjął na au­

diencji pożegnalnej dotychczasowego 
am basadora R.P. w Czechosłowacji, St. 
W ierblowskiego,

— Agencja Reutera donosi z Tehe 
ranu, iż rząd irański zamierza poddać 
rewizji wszystkie umowy naftowe, nie 
w yłączając koncesji Towarzystwa Bry- 
lyjsko-Iraóskiego.

skiego. Knowland zaznacza jednak, ic  
nie wyklucza to konieczności gospo­
darczego usam odzielnienia Niemiec, 
oczywiście pod kontrolą sojuszników.

się pogląd, że propozycja w spraw ie 
reform y Izby Lordów jes t posunię­
ciem politycznym  rządu, m ającym  na 
celu zabepieczenie pozycji Partii Pra­
cy na w ypadek, gdyby w ybory pow 
szechne odbyły sią w cześniej n ii w  
term inie konsty tucyjnym  1950 r. W  
innych kołach zaprzeczono zresztą 
tym przypuszceniom .

PRASA LEWICOWA POPIERA 
PROJEKT RZĄDU

LONDYN (SAP). Prasa bry ty  j-ska 
mawia, w ygłoszoną w e w torek przez 
k ró la  Jerzego VI mowę na otw arcie
jesiennej sesji parlam entu.

„Financial Times" twierdzi, że w  
m ąw ie królew skiej w yrażone zostały 
nowe myśli, ale dodaje, że n iejedna 
z proponow anych ustaw, zm ierzają­
cych do zapobieżenia kryzysow i, jak 
np. ustaw a o „brytyjskich  filmach w  
bry ty jskich  k inach '1, ' n iew iele ma 
wspólnego t  kryzysem.

Pełne poparcie projektów  nowych 
ustaw, jak ie  przedsięw ziąć ma rząd 
Labour Party, znalazło wyraz w 
dziennikach lew icow ych z organem  
Partii Pracy, „Daily Herald" i z dzień 
niklem kom unistycznym  „Daily Wor­
ker" na czele. „Daily H erald, k tó ry  
pochw ala pro jek tow aną reformę, pi­
sze, że należy  Zrozumieć do jakiego 
stopnia w ładza Izby Lordów jest ma­
ło dem okratyczna, a  jak znaczny po­
siada zakres, a wówczas stanie się ja­
sne, że reform a ta  jes t konieczna.

OBURZONY MARKIZ 
LONDYN (SAP). M arkiz Salisbury, 

przyw ódca konserw atyw nych lordów, 
ośw iadczył w Izbie Lordów, że prze­
prow adzenie w obecnej chwili refor­
my Izby Lordów jes t „szaleństwem ". 
Salisbury tw ierdzi, że rząd nie po­
siada upraw nień do przeprowadzenia 
reform y i że konserw atyści odw ołają 
się do sw ych wyborców.

Posiedzenie
Rady Państwa

W dniu 22 bm. odbyło się pod prze­
wodnictwem Prezydenta Rzeczypospo­
litej posiedzenie Rady Państwa, na któ­
rym zatwierdzono szereg rządowych 
projektów dekretów.

Ponadto Rada Państwa ustaliła zasa­
dy wypłacania uposażeń I diet za pra­
cę w Radach Narodowych oraz rozpa­
trzyła wnioski Wojewódzkich Rad Na­
rodowych w sprawach gospodarczych 
i podatkowych.

Żydzi przygotowują rząd
na irypadek podziału Palestijny

LONDYN (PAP). W żydowskich kolach politycznych w Londynie stwier­
dzają, że z chwilą wycofania brytyjskich oddziałów wojskowych z  Palestyny 
będzie sformowany rząd żydowski, który przejmie wiadzę w Palestynie z rąk 
przedstawicieli rządu brytyjskiego.Przewiduje się również powołania 
Zgromadzenia Narodowego, które opracuje projekt konstytucji i zorganizu­
je wybory powszechne w  Palestynie. Żydowskie kola polityczne w Londy­
nie twierdzą, że projektowany rząd otrzyma uznanie ze strony St. Zjedno­

czonych, Zw. Radzieckiego I kilku in­
nych państw.

JEROZOLIM A (SAP). Rzecznik A- 
_ jgencji Żydowskiej oświadczył, że nie-

z a  p r a c e  n a u K o i r e  dawno ustanowiony departament praw-
'ny Żydowskiej Rady Narodowej opra­
cowuje obecnie projekt konstytucji 
państwa żydowskiego w Palestynie.

Nagrody MSZ
o „W iośnie Ludów"

W związku z obchodem 100-lecia 
„W iosny Ludów" — m inister Spraw 
Zagranicznych ustanowił 2 nagrody w 
wysokości: lOO.iKM).—- i 50.000—  zł, 
za prace naukowe, poświęcone udzia­
łowi Polaków w ruchach wolnościo­
wych, społecznych i narodowo-wyzwo­
leńczych za granicą.

Szczegółowe warunki konkursu bę­
dą  ustalone w porozum ieniu z Komite 
tem.

Nie będzie  podziału  na Polsku K B i C
stwierdza tow. m i n .  Osobka_Morawski

po inspekcji luojeutodzlina rzeszowskiego
W związku z przeprow adzoną przez 

min. Adm. Publicznej, tow. Osóbkę- 
Morawskiego w izytacją woj. rześzow 
skiego, przedstawiciel SAP uzyskał 
poniższe inform acje.

  Ja k ie  n a jw a żn ie jsze  p rob lem y
w y s tę p u ją  to ty m  w o jew ó d z tw ie  1

  Pierwszy problem  to katastrofal
ny stan  dróg, zwłaszcza powiatowych 
i gminnych. Stan jest chyba najgorszy 
w Polsce i winien uleć w najbliższych 
latach radykalnej zmianie. Drugi p ro ­
blem to spraw a zaludnienia i zagospo-

Obskurne widowisko w Hollywood
Badanie producentom i giuiazd filmowych
pod zarzutem ..lew icow ości 
Adolf Manjou wysługuje się reakcji

N. JORK (PAP). Do ponurych widowisk ścigania grup postępowych w 
SI, Zjednoczonych, należy zaliczyć rozpoczętą obecnie w Komisji Izby Re­
prezentantów Kongresu ,.dla spraw nieamerykańskiej działalności" debatę 
na temat lewicowych pisarzy I aktorów Hollywoodu.

Obradom przewodniczy kongresman- 
republikanln Thomas- 

Jako  główni świadkowie w pierw ­
szym przesłuchaniu wystąpili poten­
taci am erykańskiego przemysłu film o­
wego: Warner — prezes Warner Bros 
Comp., dyrektor M etro Goldwyn Ma­
yer oraz niezależny producent Boord. 
Ponadto przesłuchano znaną amery­
kańską pisarkę—Rand. W szyscy trzej 
producenci filmowi odżegnywali s:ę od 
wszelkich związków z kierunkam i le- 
wicowymL 

Komisja zainteresowała się szczegól­
nie dwoma filmami, w yprodukow any­
mi podczas w ojny: „Misja do  Mo­
skwy",, opartym  na relacjach b. am ­
basadora USA w ZSRR — Daviesa 
oraz „Pieśń o Rosji". Członkowie ko­
misji chcieli uzyskać od producentów  
zeznania, że wspomniane filmy nak rę­
cono na polecenie rządu, czemu jedna­
kowoż dyrektorzy am erykańskich w y­
twórni stanowczo zaprzeczyli. W trak

Współzawodnictwo
Z u : .  Za u j .

na polu oświaty
W KCZZ odbyła się konferencja kie­

rowników wydziałów kulturalno-oświa­
towych OKZZ-ów 1 zarządów głów­
nych poszczególnych związków zawo-' 
dowych, na której ustalono plan pra­
cy na najbliższe 6 miesięcy.

Ustalony plan przewiduje:
podjęcie czynnej walki z analfa­

betyzmem na terenie zakładów pra­
cy.

przeszkolenie w szkołach wojew. 
1 Szkole Centralnej Zw, Zaw. oko­
ło 7.000 aktywistów związkowych, 
a w zakładach pracy — 30.000 kan- 
dytatów na mężów zaufania, 

zorganizowanie konkursu teatral­
nych zespołów związków zawód., 

ogłoszenie współzawodnictwa pra- O t r Z I l I U f t l K l i J J  
cy kulturalno-oświatowej na tere- 1 
nie związków zawodowych. Zwy­
cięski Związek otrzyma na Kongre­
sie KCZZ przechodni sztandar 
KCZZ, 1 Komitet Ekonomiczny

zorganizowanie w czasie K ongre-:Strów, celem 
su KCZZ „festiwalu artystycznych > węgla 
zespołów związków zawodowych.

karty opalowe
Rady Mini- 

usprawnienia rozdziału 
wśród ludności, opracowuje 

I wprowadzenie kart opałowych.

d e  dalszego przesłuchani* W arner
podał nazwiska 12 p isarzy , z którym i 
nie odnowił kontrak tu  w związku z 
ich przekonaniami-

W poczet napiętnowanych aktorów  
zaliczono m. in. znaną artystkę film o­
wą Katarzynę Hepburn. Jako  jeden z 
oskarżycieli wystąpi! Adolf Manjou, 
który  jest członkiem Komitetu repu­
blikańskiego w Hollywood. W skład 
tego kom itetu wchodzą również Di­
sney. Robert Taylor i Bing Crosby. 
C harakterystyczne te wystąpienia, 
świadczące o coraz intensywniejszej 
cenzurze am erykańskiej, ograniczają­
cej wolność pisarską, wzbudziły wiel­
ki niesmak w kołach postępowych.

darow ania ziem poukraińskich. N aj­
większą trudność stanowi potrzeba 
poważnych inwestycji wobec stosun­
kowo dużych zniszczeń dokonanych 
przez bandy UPA. Pogorszył się rów ­
nież stan pogłowia bydła i koni oraz 
inw entarza gospodarskiego wobec wy 
wiezienia go przez ludność opuszcza­
jącą te tereny.

—  Jakie perspektywy posiadają 
nowo-osiedleni 1

— Sądzę, te  energiczni rolnicy, k tó ­
rzy nie zrażą się początkowym i tru d ­
nościami i pozostaną tam  — m ają 
przed sobą dobrą perspektywę, gdyż 
ziemia jest urodzajna. Małorolni lub 
bezrolni chłopi m ają tu szczególną 
okazję  do zdobycia solidnych w ar­
sztatów pracy. Oczywiście —- k to  bę­
dzie pierwszy — zdobędzie lepszą 
działkę.

— Jak obecnie przedstawia  się 
stan  b ezp ieczeństw a?

— Zarówno przedstawiciele władz 
adm inistracyjnych, jak bezpieczeństwa 
i  w ojska zapewniali mnie, że stan bez­
pieczeństwa w województwie rzeszow­
skim jest już taki sam, jak  na innych 
terenach.

*— Jak się przedstawia problem  
rad gromadzkich na terenie woj. 
rzeszowskiego t

— Rad grom adzkich, lam , jak  i na 
innych terenach, nie ma. Potrzeba 
tych rad daje  się silnie odczuć. Rze­
szowskie m iało tradycje gm.n jedno- 
wioskowych, Gromady są duże, posia­
da ją  swoje m ają tk i grom adzkie 1 wy­

kazują nadal b. owocną inicjatywę 
przy budowie własnymi siłam i szkół, 
domów ludowych itp.

—  Co odróżn ia  w o jew ó d z tw o  r z e ­
szo w sk ie  od innych  w o je w ó d z tw 9

— Zarysowało »ię poważne niebez 
pieczeństwo degradacji trzech woje­
wództw: rzeszowskiego, lubelskiego i 
białostockiego do roli województw 
kresowych, zaniedbanych, przypom i­
nających przedwojenny podział Polski 
na Polskę A, B i C. f o  zjaw isko w y­
stępuje praw ie W każdej dziedzinie. 
Charakterystyczne, ie  również rzadko 
odw iedzają te województwa przedsta­
wiciele władz centralnych. Trzeba w 
tej sprawie koniecznie zrobić wyłom. 
M inisterstwo Administracji Publicznej 
uczyni ze swej strony wszystko, aby 
ni* dopuścić do zepchnięcia w oje­
wództw rzeszowskiego, lubelskiego i 
białostockiego do poziomu Polski B 
czy C.

Przed p rocesem  ze loc i Oświęcimia
Pełna Sisła zbrodniarzy
W śród 40 członków  zbrodniczej za , pow iadać będą p rzed  N ajw yższym  

łogi obozu koncen tracy jnego  w  O- * T rybunałem  N arodow ym  w  w ięzie- 
św ięcim iu, k tó rzy  w  listopadzie  br. j n iach  polskich  zn a jd u je  się jeszcze 
odpow iadać będą  p rzed  N ajw yższym  j 722 k a tó w  O św ięcim ia. D w ustu  z 
T ry b u n ałem  N arodow ym  w  K ra k o - i n ich  sądzić będzie S ąd  O kręgow y w 
wie, na  ław ie  oskarżonych  zasiądą: i W adow icach, re sz ta  odpow ie w  sze-

O f M R r

#  Szkołą Powszechną w Leszno-Woli 
wpłaciła na odbudowę Warszawy 
zł. 390.

*  Staraniem Ligi Kobiet (koło przy 
Dep. Samochodowym Min. Komuuika- 
cji) odbyła się zabawa, z której całko­
wity dochód w sumie zł. 10.379 został 
wpłacony na odbudowe Warszawy.

REBELIANT
DOWÓDCĄ ARMII ARABSKIEJ

LONDYN (PA P). Agencja Reutera 
donosi z Bejrutu, że obradująca w tym 
mieście Liga Arabska postanowiła po­
wołać na stanow isko dowódcy „arab ­
skiej armii wyzwoleńczej w Palestynie" 
Pawzi el Kawak, przywódcę pow sta­
nia arabskiego w Palestynie w roku 
1936. Kwaterą główną „arabskiej a r ­
mii wyzwoleńczej" będzie Damaszek.

3 PO D K O M ISJE  ONZ

N. JORK (PA P). Komisja palestyń­
ska O N Z postanowiła powołać do ży­
cia 3 podkomisje, w których jedna ma 
dążyć do pogodzenia Arabów i Żydów, 
druga winna zająć się zagadnieniem 
podziału Palestyny, trzecia zaś ma roz­
ważyć wniosek arabski utworzenia jedr 
nego państw a w Palestynie.

Przedstaw iciel brytyjski oświadczył, 
że Anglia nie weźmie udziału w żad­
nej z tych podkomisji, gdyż jako pań­
stwo mandatowe uwa>j, że powinna 
być tylko doradcą w sprawie pale­
styńskiej.

25 listopada
po ujyborach 
okręgomych
„Sejm Spółdzielczy'1

Wybo-ry w „Społem" na szczeblu
wojewódzkim wkrótce dobiegną koń-' 
ca. Dotychczas Okręgowe Zgromadze­
nia W yborcze odbyły się w 8 woje­
wództwach. W najbliższym czasie od ­
będą się wybory w pozostałych 6 wo­
jewództwach. O statnie zgromadzeń-# 
odbędzie się w W arszawie dnia 30 
października.

Rezultatem W ojewódzkich Zgroma­
dzeń W yborczych będzie wybór dele­
gatów na „Sejm Spółdzielczy", który 
odbędzie się w W arszawie 25 i 2,6 li­
stopada, tj. w rocznicę I Kongresu 
Spółdzielczego w Lublinie.

Pogrzeb red. Józefa Wasowskiego
na koszt państwa

Na mory deeysji Prezydium Rady 
Ministrów, pogrzeb ś.p. Józefa Wa­
dowskiego odbędzie się na koszt pań­
stwa.

Nabożeństwo żałobne zostaniu od­

prawione w sobotę, dnia 25 bm„ o  
godz. 10 w kościele Sw. Karola Boro- 
mrusza na Powązkach, po eeyai na­
stąpi wyprowadzenie zwłok ua cmen­
tarz Powązkowski.

regu procesów p rzed  Sądem  Okręgo. 
w ym  w  Krakowie.

Lekarzy [ub farmaceutów 
do naukowej propagandy leków
w Warszawie i miastach wojewódzkich poszukuje CENTRALA 
HANDLOWA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO. Pierwszeń­
stwo mają byli propagatorzy. Warunki do omówienia. Oferty 
i życiorysy z opisem pracy propagandowej składać: Wydział

tsonalny Warszawa, ul. Mł. Jugosłowiańskiej 18.

następca  H oessa n a  stanow isku  k o ­
m en d an ta  obozu: A rtu r  L lebehen- 
schal, L ag e rfu eh re r H ans A um eier, 
szef w ydzia łu  politycznego M ax G ra- 
bner, szef k rem ato riu m  i kom ór ga­
zow ych E rich  M ussfeld  i jego pom o­
cnicy  A nton  L ećhner, A ugust B o- 
gusch, H erm an n  K irsch n er i H a n s !
K ocha, k ie ro w n ik  tzw . a k c ji R ein- 
h a rd ta , tzn . ra b u n k u  m ien ia  w ym or- I
dow anych w ięźniów  i szef adm in i- F O I H O C  a Z t U C O Z K a  
s tra c ji obozow ej K a rl M ockel be j preze9 ^  Qa Po]sVę Szwedz. 
stm lsk l lekarz ookonujący  zakaza- ? p omoCy Europie H Ehrenstrale w
nych dośw iadczeń na  lu to a c h  Jo -  ^  vAo p remiera Cyran-
h an n  K rem er, członek kom endy obo kjewicza zadekfarowa) , przekazal M '

IG tys. dzieci
ilo ź e /u /io

Józef  W A S O W S K I
Wiceprezes Zarządu Polskiego Instytutu Prasoznawczego
po długich i cipżkich cierpieniach zmarł dn. 21 październi 

ka 1947 r. w Warszawie.
Pamięci wielkiego Patrioty, wybitnego Publicysty i za­

służonej^) Wychowawcy młodych kadr dziennikarskich 
składamy najwyższy hołd.

ZARZĄD
Polskiego Instytutu Prasoznawczego

WET'S

rzecz Komitetu Pomocy Zimowej 2.250 
kg konserw mięsnych dla najuboższej j 
ludności polskiej w okresie zimowym, j

zow ej F ran z  K raus, k ie ro w n ik  osła­
w ionego 11 b loku  śm ierci W ilhelm  
G ehring. Z kobiecej załogi obozu w  
B rzezinkach  g łów nym i oskarżonym i
będą znana z o k ruc ieństw a  M aria  Prezes Ehrenstrale zaznaczył, że w j 
M andl i ja j głów ne pom ocnice A licja ramach swej działalności Szwedzka | 
O rłow ska, H ildegarda  L ach e rt i k ie -  : Pomoc Europie dożywia 10 tysięcy j. 
row niczka p ra ln i L uise Danz. j dzieci warszawskich, przy czym pomoc

ta będzie się w miarę możności roz­
szerzać.

Centralny Komitet Pomocy Zimowej! 
złożył Prezesowi Ehrenstrale serdecz-'

P onadto  w śród 40-tu oskarżonych 
znajdow ać się będą n a jo k ru tn ie js i 
opraw cy obozu, przew ażnie  podofice 
row ie SS.

Prócz 40 zbrodniarzy, którzy od-

Dnia 25.X. rb. w sobotę o godz. 9 w kościele Sw. Tti­
ku ba (przy ul. Grójeckiej) odbędzie się Msza Święta za spo­
kój duszy

TOKARSKłESO ALEKSANDRA i
b referendarza Min. Spraw Wewnętrznych, zmarłego w f  
Mauthausen dnia 25 paźc!'ier*-ika 1944 r. o czym zawia- r

damU l  0 N A  f
ne podziękowanie za powyższy dar.
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SPR A W A  SH IN W E L L A
W  korespondencji z Londynu, 

ramieszczonej w „R zerzypospo-.
litej” czytamy szereg ciekawych \ 
uwag. dotyczących kulisów o- ^ . 0BYTA w  
statnich zmian w rządzie bryty:- U
skwn. Bardzo interesująca )est pracy przemysłu węglowego ma *n«

Żywy człowiek i organizacja pracy d
Elementy dobrze pojętego współzawodnictwa

przecież ruch współzawodnictwa niej nie otrzymamy, a przeciwnie ustalone to zaznaczyłubiegły niedzielą

Ś W IN K I D O ŚW IA D C Z A L N E

W CIĄGU najbliższych p ię c t«  
miesięcy to  m ieszkań  to tnie- 

sw y m  p rzem ó w ien iu  &oie Abbots Langley  to Any tit po-
towKatowicach narada przodowników od razu znalazł tysiące zwolenników I przez naa normy zostaną uznane z* ^ nleter pr*®“ V!*“_  he- chroną przed s q u a tte r  sam i“ (be*-

twier- obowiązujące dla wszystkich pracow- Minc, w najbliższym czasie trzeba bę . . , , -  ----

Spraw a Shćnwella. b. ministra czenie zasadnicze nie tylko dla tej 
o p a łu , uchodzącego za p r z e d s t3 - ; gałęzi przemysłu polskiego, ale i dla 
wioela lewicy Labour Party: j Innych dziedzin naszego tycia  gospo-

Zamiar pozbycia slą Shlnwełla darczego Kwestia bowiem zwiększe- 
wladomy był od dawna I prasa a to n ia  wydajności. a tym samym pota- 
Jednokrotnle o tym donosiła. j nieni« kosztów produkcji dotyczy w

W  lej sytuacji stała się rzecz równej mierze górnictwa wąg owego, 
niezwykła w brytyjskiej tradycji hutnictwa, przemysłu metalowego 
polityczne): odezwały się głosy z skórzanego^ czy cukrowniczego. Ruch

zewnątrz. ln:e-weniujące na rzecz współzawodnictwa pracy, ^ n ic jo w a -  
Shtnwella. Wszechpotężny wśród nY P«przez młodzieżowy wyścig pra- 

górnlków walijskich, sekretarz ge- cy, a następnie w przemyśle węgro- 
neralny brytyjskie) federacji górni- wym przez rekordzistę tow. Wincem  
ków komunista Artur Homer, prze tego P s t r o w s k i e g o  obejmuje kolejno 
mawiając na Jednym x wieców gór poszczególne gałęzie przemysłu poi 
nlków oświadczył, te Shlnwell de- skiego. stając się potężną dźwignią, 
„ y  . i ,  wielka popularnością wśród która podniesie na wyższy poziom ży-

, ?T » .  a6z:v\r:̂t- a s s n i s s t s - ir s M s r s - r r  -**«*>
II . p r .y l.1 . ..!■ »  8""1- ' ł Ch n‘Ch’1

ków. Stanowisko wyrażone przez 
Homera zostało poparte przez sek­
retarza związku górników szkoc­
kich Moffata

nlków, zatrudnionych przy podobnych 
pracach.

W z r o s t  zarob h óu j
1 / ONFERBNCJA przodowników pra­

cy w gómictwio 1 obszerna dy-

Byli ludzie, którzy złośliwie 
dzlll, że rząd ludowy uprawia na tym 
odcinku taką eaimą polityką. Jaką u- 
prawlają kapitaliści Dziś te sprawa 
nie budzi Już zastrzeżeń. Jest Jasna i 
zdecydowana Klasa robotnicza zro*u 
miała, te w naszym systemie gospo­
darczym i ustroju społeczno - poli­
tycznym celem produkcji nie jeet 
wzbogacenie Jednostek, lecz podno­
szenie dobrobytu całego społeczeń­
stwa. W tych warunkach nie może 
sią zrodzić nadprodukcja, gdyż wiaz 
ze wzrostem masy towarowej wzra­
stać będzie siła nabywcza klasy ro­
botnicze) i całego społeczeństwa.

Dotychczasowe wyniki akcji współ 
zawodnictwa zbiły również twierdze­
nia i dowodzenia tych, którzy dema­
gogicznie głosili, te  Jeżeli będziemy 
lepiej pracować, damy większą w y­
dajność, to w konsekwencji nic za to głowy®  W Innych przemysłach, Jak

zostaw ać będzie pod specjalna o- 
quat ter sam i" (b< 
za jm ują  silą posted a .  „ I , i  . 1,

»*«<•-. ■ *** s r  ■ r^ t
cr  bardrie) w ^ , „ -  £ >

wodnictwa Pr«<T- więc stoją puste  ł klu ją  w  oczy bee
Jeszcze Jeden bardzo ważny motyw dom n}/chf 0 W i m ieszkania te, 

przewijał slą w toku obrad przo- tnajdująC0 w  kilku  blokach, W-

H  y s x p r d t  O f o r g c x B t o

Przewodniczący Związku Robotniczych 
Stowarzyszeń SportowychPremier Attlee znalazł się więc 

nagle pod prestą i  zewnątrz, w do­
datku pod presją zgłoszoną przez 
komunistę n -m era. Ugięcie się 
pod tym naciskiem t pozostawienie 
Shlnwełla na zajmowanym przezeń, 
stanowisku znacznie osłabiłoby |u t j 
I bez lego tak nadwątlony prestiż i 

premiera. Z drugiej zaś strony cal- r p  RZF.BA przyznać, te w okresie po- 
kowite zlekceważenie tych ostrze- A wojennym sport odrodził s;ą nad 
teń z zewnątrz l całkowite usuntę- spodziewali.e szybko. Mimo braku 
cle Shlnwełla z rządu oznaczałoby |)0j,|j i sprzętu, braku wielu działaczy, 
rzucenie rękawicy Shlnwelłowl I którzy zginęli w czasie okupacji, mi- 
wywolałoby Jego ataki na rząd za- mo długoletniej przerwy, sport jesz- 
równo w parlamencie, Jak w optnll cze rai wykazał swoją siłę atrakcyj- 
robntnlczej. I ną. potwierdził, że wyrasta z polrze-

W tych warunkach Attlee, Jak by szerokich mas Właśnie szerok:e 
zawsze, zastosował kompromis. U-, masy, społeczeństwo dźwignęło *)>ort, 
sunął Shlnwełla z gabinetu ode-^ nim zajęło się nim państwo, mające 
brał mu resort opalowy równorze-, wiele zasadniczych spraw do rozwią 
śnie Jednak powierzył mu równie rama
wa^ny. ale pozagablnetowy resort t IV każdym razie trzelra stwierdzić, 
wojny, co w dobie zamierzonego j że sport w chwili obecnej jest wyni 
obcięcia budżetów wojskowych Ijkiem  dzialniności społecznej w eln ty- 
zedukcji sil zbrojnych posiada du- sięcy sjiortowców i działaczy sporto 
że znaczenie poUtyczne. *>ch fanatyków sportu, którzy od­

dawali swój czas i wysiłek umiłowa­
nej przez siebie dziedzin.*.

P r z e d u i o j e u u e  u z o r f l
ILE jednak nowe życie w Polsce
kształtowało się w odmiennych 

nłź przedwojenne formach, o tyle 
sport odradzał się ściśle na wzór o  
kresu poprzedniego. Wielkie przemta 
ny społeczne, przodująca rola mas 
pracujących, me odzwiercladhłjr aię

Dokąd dąży sport polski?
Zapominamy o umasowieniu

skuaja wykazały, te  tak nie Jeet. dujących górników. Motywem tym ję te  to s ta ły  D epartam ent Na-
Przodujący pracownicy nieraz zara-Jest sprawa wysiłku robotnika, bto- ukow ych  j Przemyślem,-yeti Badań, 
biają bardzo poważne kwoty, gdyż j rqcego udział w akcji wepółza wodnic st090Wad aię łu  będzie kilkadziesią t 
przeciętnie zarobki ich kształtują się twa. Sprawę tę oświetlono na kon- ^ żn o iod tij/c /i sposobów ogrzewania  
w granicach od 25 do 50 tysięcy zło-j ferencjl pod różnymi kątami widzę- m ieszkań , a celem  tych badań jest 
tych, a nadto zwiększenie wydajności, j nia. Przedstawiciel zarządu główne- snalezienie m etody na jtańszej ł naj- 
a więc wzmożenie produkcji przyczy-|go Zw. Zaw. Górników tow. Wojas bardziej oszczędzającej węgiel. Po 
nia się do ogólnej poprawy zarobków j podkreślił z naciskiem, że współzawod k n k u  m iesiącach do m ieszkań  tych  
robotniczych Nie we wszystkich prze nictwo nie stawia eoble za cel pod- w puszczeni zostaną lokatorzy, któ- 
mysłach system płac został tak uło- j wyższania norm przez nadmierny wy rsy  dłużyć będą, za cenę korzysta- 
żony, aby odpowiednio w ynagradzał. sllek robotników. Minister pracy i o- n;M z luksusow ych  ł  całkowicie u- 
biorących udział w współzawodnic- j piekl społecznej tow. Rusinek dal m eblow anych pom ieszczeń, za śvńn- 
twte. Uczyniono to w przemyśle w ę -! wyraz swemu przekonaniu, że równo- ki doświadczalne. Ale w  ciągu okre

ległe ze współzawodnictwem robotni- su prób dom y będą m usia ły stać o- 
ka. winna iść dobra 1 epiawna orga- tw orem  na każde żądanie naukow- 
nizacja produkcji oraz dobra 1 coraz ców, k tó rzy  będą m ogli instalow ać  
sprawniejsza organizacja pracy Do- tu  potrzebne in strum en ty , dokony- 
piero bowiem te trzy elementy dobra wed pom iarów itp. 
organizacja pracy, sprawna organize-, 7 ym czasem  w szystk ie  dom y pilno
c]a produkcji I żywy człowiek, stają w ane są przez uzbrojoną  
aię podstawą tego wielkiego ruchu, przed inuiazją squa tter sów.

\

stro i

w Jaki zamienia się obecnie współza­
wodnictwo.

N a u k o w e  b a d a n ia
także nie ma na celu

PRAWDZIWY LLOYD 
GEORGE

T a r  L O N D Y N IE  ukazała się na- 
V r  kładem  w ydaw nictw a Cassel

T o i u a r z y s z u  

c z y  l a  j

„T ydzień
Robotnika

się sport mas pracujących, a demo­
kratyczne władze państwowe nie uwa 
żają sportu za rozrywkę dla drobno­
mieszczaństwa, lecz wyznaczają mu 
nowe 1 szerokie funkcje społeczne.

W y c h o iu a u ie  m as
ry  MIENIŁ się w Polsce stosunek do

/ /

w sporcie, nie postawiono sobie no­
wych zadań, n:e wytyczono nowego 
kierunku działania. Sport powojenny 
rozwijał się pod kierownictwem 
przedwojennych działaczy sportowych, 
którzy jednak, miino swej przynależ­
ności do obozu demokratycznego, w 
większości nie rozumieli nowych za­
dań na tym odcinku i nadawali spor­
towi ten sam kierunek, jaki panował 
przed wojną, czego odpowiednikiem  
była przedwojenna struktura władz 
sportowych, to jest wznowienie ogól 
nokrajowych związków branżowych 
ze Związkiem Polskich Związków 
Sportowych, Z.P.Z.S., wyłoniony (ft
przez związki branżowe na czile.

Ta bezpośredni* zależność Z.P.Z.S. 
od Związków sportowych odbija tlę 
ujemnie na jego działalności. Miast 
być naczelną instancją reprezentan
lem nowego »port u polskiego, śnra- 
tyin inowalorem w tej dziedzinie,
Ż.P.Z.S., jak i przed wojną zajął aię 
jedvnie wąskim odcinkiem sportu wy­
czynowego Nie widział i nie chc a ł '«»» do zagadnienia lakiego, czy inne-
w dzieć, te zagadnienie sportu prze- , go osiągniętego wyniku, lecz uia zna
siało się już mieścić w przedwojen- i czenie czynnika pożytecznego z punk 
nych ramach, że jak lawina rozrasta tu widzenia sijmłeczuego. ma wytwa

* rzać wśród szerokich mus nową po­
stawę wobec świata. Sport dla

P  R.ZEMYSŁ taxze me ma na ce.u kg^ k a  pod ty tu łem  ,JPrawd*iivy 
A nadmiernego zwiększania wysit- Lloyd Qeorge“ pióra długoletniego  
ków pracowniczych. W yiatm e pud- te k r r . nrza Lloyd G eorg ia . A. J. 
kreślono na naradzie przodujących g y ivestra Postać niedawno zmarłe- 
górników, te  przemysł węglowy przy f  f%g nulra i roku) w ybitnego
stąpił do badania naukowego ayste- mĘA,a 8fanu będzie na pewno tema- 
mu pracy przodowników, aby ustalić, ^  : l ic h y c h  i głębszych opracowań  
Jakimi urządzeniami posługuje *ią biograficznych  i m onograficznych, 
czołowy górnik 1 jak organizuje *o- &zkic S y ivełitra  jest jednak żyw ym  
bie pracę. Z tych ustalonych przez j c iekaw ym  ujęciem  życia L loyd

obywatela, a zwłaszcza do czło- naukowców zasad, korzystać będą in- Qe(yrgt a
wieka pracy, który stał się motorem 
przemian ustrojowych i społecznych. 
Na wszystkich odcinkach życ:a spo­
łecznego, w walce z reakcją, w odbu­
dowie kraju, w pracy przodujących 
organizacji społecznych, wykuwa się 
nową świadomość mas. kształtują się 
nowe. lepsze cechy człowieka uspo 
łecznionego, który ma 
wysiłkiem zbudować nowy ustrój 

i Polsce. I sport także, jako część ży 
eia społecznego, musi wziąć na siebie 

I zadani* odpowiedniego przygotowy- 
1 orania t wychowania mas.

ni pracownicy, którzy włączą się w j Wiełd ustępów  książki pośw-ięcil 
orbitę wielkiego ruchu współzawod- Sylvester kobiecie, m ającej olbrry- 
nictwa pracy Dyrektor techniczny mj w pływ  na Lloyd George"a. To­
polskiego przemysłu węglowego lnż- b "ą tą była Sara Jones, która do-
Krupiński, zaznaczył, że wiadomość, sta ła  się do domu George‘a jako słu-
uzysk arie od przodowników mogą iść żąca, zdobywała coraz w iększe xo 
tylko na pożytek klasie robotniczej/nim  stanow isko, aż stała ssę ivia- 
a nte dla wykorzystania Ich, by osiąg fciuńe jedyną  osobą, która potrafi- 

świadomym Ja „„fow ych  pracown kow gene- la „okiełznać" prem iera Angin. On
r ustrój w rdllIować , ugrali )ako normy pracv kierow ał rządem, a ona  nłm.

dla Innych. Wyraźniej więc chyba 
me trzeba już uzasadniać, że współ­
zawodnictwo ma na celu ni* tylko 
zwiększeni* norm wydajności, ale w

MŁODOCIANE 
MINISTERSTWO

M i n i s t e r s t w o  handlu cieszy
się w W ielkiej B rytanii ojnm ą
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Kronika organ
ZEBRANIA

POSJ EDZENIE PREZYDIUM
sto łecznej kady
GOSPODARCZEJ

Dnia 34 bm
lokalu Spotrm 
odbędzie slą zebranie
I PPR .
n  DZIELNICA o c h o t a

(ptstek) o gods. IMS
' orty ul Cfr

ibi
_ra»yity Ni 1S 
csłouków PPS

w SPRAWOZDANIA

W sobole dnia 36 października br. o g. W czwartek dnia *3 10 br. o g. tS.SO
13 w lokalu Stołecznego K om itetu  PPS odbedzle stir pusled/.ente czlonkćw Komi- 
odbędzie sie pomedzente Prezydiuni Sto- te tu  Dzielnicy przy ul. Nlemcowicza 9 m. 
leczuej Rady Goapodaiczej t przedstaw i- 130 ,  , ,
Cieli pus/.c/eguinych działów Dni* 23.10 br (erwartek) 0 gods 1S

Na porządku obrad przewidziana dysku- odbvdzie #iv zebranie czt Km PPS Wa-
a ja  nad projektem  .w yścigu pracy” . gonownt 1 Ruch Szczośliwtce w salt PPS

w Szczyśllwleach
i s  POSIEDZENIE ZESPOŁU W piątek dnia 34 10 br. 0 god* 18 w

PRZEMYSŁU. .APROWIZACJI lokalu Dzielnicy P PS Ochota odbędzie s i ł
I HANDLU posiedzenie Komitetu PPS i PPR.

M  OTW ARCIE W SPÓ LN EJ S Z K O L ł
WOJEWÓDZKIEJ PPS l PPR

W Krakowie otwarto wspólną szkołę
wojewódzką PPS I PPR do której ucaę 
szcza przeszło 40 aktywistów obu partit.

Pierwszy wykład w dniu otwarcia wo 
lewód k.ej szkuty PPR t PPS wygłosił 
prof. Sieradzki na temat ..O materiallz 
mis dialektycznym l hutorycaaym ” .

Cg OIPU.ONICCTK
TRZECH SZTANDARÓW

W  u b ie g ła  m ediiele jedna s placówek 
O k ręg o w eg o  O ddziału  S jhiZj  wców ^S po  
tem" 2 siedziba przy ul Stalowej 77 n« 
Pradze, św ieciła uroczyatość odsłonięcia 
s z tu d a ru  O k ręg o w eg o  Oddzl&tu oraz sstan

W dniu 24 października br. (pfątek), o — n 7 . , . ,  v i r a  Ó R o n tó Wgoiiz. 15 w sabiuecie szefa r e s o r tu  tow. «  DZIELNICA GROCIIOW
Burnusa tAi Stalina 3W), otlbędsle się po- Dnia 24 bm (piątek) o gbdz la W 10 - ot>a 1 pprr
f eH « 2 iu  Apr*'‘ '“ Cjł P- y “ c^tZfków Referat Fakt o d sło n ,^ !, tych trsech sslandarów

na temat: „Rząd w trosce o zdrowie oby- równocześnie nie Jest przypadkowy Wie
NAUCZYCIELE PPS-owcy! watell" -  wygłosi tow. dr Bobkowski. że się^z nlm^śoiśle

gospodarczym  — o ruch apółdaielciy. To
to «  t«i w przemówieniach obydwu Partii oraz

n e l ś T l l I  V ie tro  (ZMMS) Makntowaka nr . neólm*  ̂zTbi-S* raacanłków apóldzielczoścl przebijała tru
24 ó d iłc d ś l sie zebranie członków Sto kf lu Dzl.e*I?ł̂ I  i  i  ° rozbudowę Ideałów zpółdzlelczyd
lecznri Sekcji Naoc*. PPS ■ uastepują .W8zy® ^  .  jJU., ^ArańkAewlcEa na wśród szerokich mas oraz podsumowani*. _  “L i „ , m - F feratem tow. z PPH Karask,ewl<-za na reaU| poIltycxaycl, doby obecnej, s pod

kreśleniem potrzeby wzmacniania oaląg

M II WAGA,
W dniu 20 października br. (niedziela) 

o gudz. 10 rano » »ali Komitetu Stolecz

eyui porządkiem dziennym:
I. Zapalenie. 2 Wybory do Sekcji Sto- ternat „Bitwą pod Lenino” .

Wt S S S L & r r - i  S d i ł r “ S '  W 1 “'Ź io ^ iZ n y c t ,  m^ c 6 n  bratniej orga
i t e  a dSńłSraośel ąa nkrei ubiegły Seknjt PRAGA CENTRALNA ntzacjl. dłuższy referat w ygłosił tow. dyr
Stołeczne i Nauczycieli PPS — ret. Mich W dmu 24 bm. o god*. 18.30 w lokalu Paćko, podkreślając dzielne łtanowUk-
nleuler r> (lv»lin»Jn d> fslosi-.cnle listy przy ul. Szwedzkiej 2/4 ' odbędzie się ze- pracowników ploeówkl, w rhwllach cięż
kandydatów órzez przewodniczącego Ko branie ogólne członków kola terenowego kich. zachęcając do dalszych osiągnięć, 
m isjj Wvtmrezej -  tow Mlchnlewicź, et Nr 7 Dzuilnicy PPS Praga-Centralna. Przedstawicie! Dzielnicy PPS Praga
glosowanie. 3. Omówienie wyborów do / ,j , \ / ,u  DELEGATÓW Centralna, tow, Grodzki, podniósł zasług
b - z M ™ '  4‘ BPraWy KÓŁ r ° CZTOWYCH P p u n k t em° k u ln d n aćy jn y m ' uroczystości

byto wręczenie trzech sztandarów chorą 
P  DZIELNICA ŚRÓDM IEŚCIE 'Y^dniii 20 października br.  ̂ odbędzie się  zym oraz w b ijan ie  gw oździ,

j on iniroi,, W Olsztynie Zjazd Delegatów Obwodo- W dn. 23 bm. O giOdz 16.80 W 10*» wycli KAI Pocztowych PPS 1 następują
..„1 PPS Śródmieście odbęd-ie > t  cvm porządkiem dziennym:D z ie ln i c y ___

zebranie z referatem spółdzielczym tow u  taRajenIr ?) „...pór Prezydium 7,jaz 
Kochańskiego. Zarządy kót winny de j,) referaty na temat aktualnych za
gou ać  po 10 ttow. z każdego kota - - „a,|n iió  politycznych ż działaiiiośoi Par-
zrzeszeni w kolach obow iązani są rów- 4) 9praw„7(Ian^  t  ,l t bilaluoscl Okrę
nież do przybycia.

■  SEKCJA KOBIET
DZIELNICY ŚRÓDMIEŚCIE 

W dniu 24 bm. o godz. 16 30 odbędzie 
się w lokalu Dzielnicy zebranie sekcji ko­
biet z referatem tow. Wisiy' Osóbki-Mo­
rawskiej.

m  PRAGA C e n t r a l n a
p r z e ł o ż e n i e  t e r m i n u  z e b r a ń

Komitet Dzielnicy PPS Praga-Centralna 
Int. St. Okrzei zawiadamia, źe plenarne 
zebranie Komitetu Dzielnicy z zarządami 
kót fabrycznych 1 terenowych wyznaczo­
ne na czwartek dn. 23 bm przekłada się 
na piątek dn. 24 bm. o godz. 19.

J e d n o c z e ś n i e  Komitet zaw iadam ia, że 
zebranie prezydium Komitetu odbędzie się 
w piątek dn 24 bm. o godz. 16.

gnwej Sekcji Pocztowców PPS, -i) dysku­
sja nad sprawozdaniem, 6) wybory uo 
w-ych Wlailz Okręgowej Sekcji Pocztow­
ców PPS, 7) wolne wnioski, 8) zakończe­
nie Zjazdu.

INFORMACJE:
I*! SZKOLENIE W U RSUSIE

Slicjscowy Komitet PPS Im. St. Chu-

m  OM TUR OWCY I ®YVM-OWCt
REALIZUJĄ
UMOWĘ O WSPÓŁPRACY

W Sochaczewie Płocku. Garwolinie 
Gostyninie odbyty się ostatnio dals? 
wspólne konferencje aktywu OM TUR 
ZWM. poświęcone omówieniu upraw re 
alizacjt jmowy o współpracy oraz usta 
leniu planu współpracy na najbliższj 
okres.
M KONFERENCJA AKTYWU P P fc Ir P l

STOCZNI Nr 1 W GDAŃSKU 
W dniu 18 bm w sali konferencyjne

Stoczni Nr 1 w Gdańsku odbyta sie kon 
egzekutywy PPS t PPR. “

I dlatego sport aie ogranicza się <*'«  ̂pierwszym rzędz.e podniesienie etopy ■ m inistrów . Now o miano-
życiowej klasy robotniczej Nie może itvany  m in ister handlu Harold WiU 
więc tu być mowy o eksploatowaniu gQn ^  dopiero Sl jat( j jegt )9- 
sił człowieka pracy przez nadmierny dnyrn „ najm łodszych członków  rzą 
wysiłek. Idu d z ^ ^ is z y c h  czasów. W roku 1 ń08

Poszczególne punkty uchwalonej jednym  Z poprzedników  W ilsona na 
w Katowicach rezolucji mówią wyra (yjrl sainy m  stanow isku  był Chur- 
tnie o tym, źe przodujący górnik p° chil wówczas S j-letn t m ' -dy :zło- 
wtnian być wyposażony we wszelkie w rofc« tSĄB — tekę minir
urządzenia l narzędzia niezbędne do sfra  handlu spraw ow ał G ladstone 
wykonania wydainej pracy Ponadto ' w  w ieku la t S3.
stwierdzono, że lepsze wyniki pracy 
Ute mogą być w żadnym wypadku u- 
zyskiwane kosztem bezpieczeństwa

Z młodych m inistrów  innych re­
sortów  wym ienić można Edena, któ  
ry  sostał lordem ta jne j pieczęci

|H DZIELNICA WOLA
W dniu  23 brn o godz. 17 w lokalu

Dzielnicy ul. Ogrodowa 39'41 odbędzie się 
sebranie a referatem  tow. Rzożniczaka pt 
„Położenie społeczne i gospodarczo P o l­
ski”.
B  DZIELNICA MOKOTÓW

Dnia 23 bm. (czw artek) o 
w lokalu S tarostw a W-wa 
W illow ej Nr 8—10 udbędzle się zebranie 
członków P P S  i P P R .

ferencji) egzekutywy PPS t PPR Które 
doby w Ursusie zawiadam ia,, iż w dniu przewodniczył tow. Jankowski .PPS).
43 " 1 br. rozpoczyna się IV łon iu s szkole- Zasadniczy referat na temat „Moblllza 
nia socjalistycznego. Początek « g . 18.00. cji rezerw wewnętrznych w gospodarce'

J w ygłosił tow Pau. (PPR ).
Z1VMS W ożywionej dyskusji zabierali gło-
 —_ przedstawiciele obydwóch partii, wskazu
n  ZERKANIE REDAKCYJNI! jąc Jak aktualne aą zagadnienia poruszę

„PŁOMIENI” ne przez prelegentów. Tow Malik
Dnia 23 bm. o godt. 16 odbędzie ale ze- fPPS, poddał szczegółowej .analizie reje 

branie redakcyjne „Płom ieni” , w lokalu stracje materiałów w magazynie kładąc 
Robotnika” fAl. Jerozolimskie 1*1. I p.) duży nacisk na uspraw nienie organizacj-

magazynu oraz wskazał na możliwości u- 
W WKPdLNE ŻEBRANIE 1. A7.WM sprawnienia rozdziału aprowizacji pracow- 

Wsnólne zebranie zarządów ZNMS t nikom. 00 zapewnia poważne oszczędności 
AZIVM życie” — śm ilow l-ko Warszawa idące w parze z ogólnym zadowoleniem.
— odbędzie Się 26 bm o godz. 10 w to Na koniec dokonano wspólnego wyboru
kalu ZNMS, Mokotowska 24. komisji, celem zrealizowania programu

Następnie ustalono terminy stałych zebrab
_ , « „ ■  ŻEBRANIK PREZYDIUM egzekutywy oraz postanowiono w dniu 2>
godz. 1S16 ^  __ n r u s  bm. zorganizować ogólne zebranie Ko

Pld przy ul. Zebranie prezydium zarządu ZNM8 -  om(łwtenia  obecnej aytuacjl poittyci
środow isko W arszawskie, odbędale się 27 
bm. o godz. 16 w lokalu ŻNMS, Moko­
towska 24.

nas
jeet ezęścią wychowania fizycznego, 
które, wprowadzone powszechnie, ma 
pod n ieść  zdrowotność mas pracują 
cych, ale także ma podnieść moral­
ność, rozwinąć dodatnie eechy cha­
rakteru człowieka, kształtować Jego 
poglądy społeczne i polityczne.

Obecne władze sportu polskiego nie 
>ojęly tych zadań Przechodzą one 
nlmo rosnącego sportu pracownicze­
go, młodz.eżow ego, opartego na ba 
zie Ideologicznej, chcą go zamknąć w 
starych przedwojennych ramach spor- 
u wyczynowego Ni* umiały I nie 

umieją sformułować zasady nowej po­
lityki sportowej, która pozwol latiy w 
najwyższym stopniu umasowić sjyurt 

mieście i na wsi 1 nadać mu cechy 
wychowawcze.

A w an tu ry  na b o is k a c h
AK dziś wychowuj* sport, wiedzą 

dobrze cl wszyscy, którzy 1 nim 
mają do czynienia Przekupstwo, ka 
lierowame graczy, ukryte zawodow­
stwo, walka o zwycięstwo przy zie- 
onym stoliku, jes! zjawiskiem po- 
wszechnym. zakażającym nawet no 
wopowsłaty »|>ort pracowniczy A 
wpływ sjtorlu na szerokie masy uwi 
dacznia się w ciągłych awanluruch 
na bo.skach, gdzie kordony milicji 
nie ntogą soliie tlać rady ze zdzicze 
niem publiczności, która przez pobi­
cie graczy drugiej drużyny chce iię 
trewanżować za przegraną swo.ch 
pupili.

To są wyniki braku podstaw ideo­
logicznych 1 czynników wychowaw­
czych w sporcie. Nie chcemy przez to
kwestionować znaczenia wynikowości. -»„*■
jako siły przyciągającej masy i mier- Na plenvsze] w dziejach Dolskiego Komitet . Bi.ndu w Srczec^In!le 
nika o ągnięć sportowych. jednak przemysłu naradzie przodujących gór ganlzował w związku z 50 letnim |U 
potrzebne Jest zrozumienie, że wyni ników s.wiordzono wyraźnie, że ruch bileuszem .Bundu . uroczystą akade- 
ki zawsze wyrosną na bazie masowo , współzawodńinwa nte ma na celu mię. Wzięli w me] udział pizedstawi- 
śoi. a dla Eolski Demokratycznej, ce ekspioatowani* klasy robotniczej uele władz centralnych ^ u n  u . 
leni zasadniczym lesl masowość spor-■ przez nadmierny wysiłek, a' w ięct przedstawiciele oartii robotniczych, 
u i wszechstronne wychowanie oby- przeciwnie — anbie organizowanie QK2Z oraz organizacyj sp łecznych- 
, mela omiokraty. i nrecy oraz zwiększanie zarobków 1 1 Zebrani wysłuchali referatu posła

I I dlategsi pod adresem dzisiejszych p an oszen ie  stopy życiowej robotni tow Szulnentrala. który oodk esltl 
1 vładz naczelnych sportu' polskiego ków. | solidarność l M n ość  działania „Birn-

„„simy zawołać: Nie ięd> droga T. L. du" z »ołską Partią Socjallatyczną.

Podkreślono również, źe wyniki pra^m ajgc lat 37. W szystkie  te rekordy  
cy zalezą w dużym stopniu od dobie- pobił jednak w h is to n i rządów an- 
go wzajemnego stosunku dozoru i gielskich W illiam Pitt ( ta  czasów  
p racow n ik ów  Ta sprawą znalazła rów napoleońskich!. k tó ry  został pro­
mes meijsc* w dyskusji Sami przo-1 m ierem  m ając t j  lata. 
dujący górnicy mówili o tym, Ze ko-, 
iezenskość w stosunkach między ro- j 
botnikami przyczynią się znacznie do, 
do harmonijnego i wydajnego wyko­
nywania pracy.

N o rm y  u iyd a}n o$c i
W RESZCIE spośród spraw oma­

wianych na naradzie katowic­
kie) zasługuje na uwagę kwestia po­
ruszona przez górników w dyskusji, 
a dotycząca konieczności ustalenia 
pewnych norm wydajności i pułapu
tych norm nie tylko dl* przemysłu ______
w ęglowego, ale i dla innych d ziałów !— tow poa. Drobner, przedstawiciel 
wytwórczości. 1CKW — PPS wicemin. tow Kowa-

Spiawa ta poruszana Już była przez, lewski oraz pos PPS Ziemi Krakow-

Ttow. Drobner 
i Kowalewski
iia uroczystości FPS 

Miechowite
W Miechowie odbyło «ię odsło­

nięcie sztandaru Komitetu Powiato­
wego Polskiej Partii Socjalistycznej. 
W uroczystości brali udział: wice­
przewodniczący Rady Naczelnej PPS

robotników, że wspomnimy choćby 
ledną z fabryk materiałów ognio- 
tiwalych w Gliwicach, gdzie członko 
wie PPS 1 PPR na wspólnym posie­
dzeniu postanowili wystąpić z odpo­
wiednim wnioskiem do dyrekcji Zje­
dnoczenia Niewątpliwie ptoblem ten 
zoetenie uregulowany w ten soosób. j 
źe posźczególne dżtflły przemysłu hę- ( JJJ 5 U  ' l f C I C  
dą miały wyraźnie sniecyzowane nor 
my oraz okieśluny ich zasadniczy pu­
łap.

N a p ie rw sz e ]  w d z ie ja c h  D o lsk iego  
p rz e m y s łu  n a ra d z ie  p r z o d u ją c y c h  q ó r  
n ik ó w  s tw ie rd z o n o  w y ra ź n ie , że ruch 
w s p ó łz a w o d n ic tw a  nte ma n a  celu

skiej — tow. S lach .
Polską Partię Robotnicza reprezen­

tował starosta powiatu miechowskie­
go — tow. Konieczny.

Akademia
5 0 l r c i e

„Bundu f f

D nia  21 października 1947 roku zm arł

Józef W / i s O W S K i
poseł na Ie |m  Ustawodawczy R. P*

C z e ś ć  J e g o  p a m i ą c i l
Marszalek Se mii Ustawodawczego
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AKADEMIK SOCJALISTA
O pSanowq akcję wydawniczq

uj interesie studentóuj i... gospodarki

S.I.M.P. organizuje
Wieczorową Szkołę Inżynierską

W  ofcresie powojennym, daje się 
zauw ażyć coraz to bardziej w zrasta­
jąc* dążenie w  kierunku podniesie­
nia wiedzy technicznej. Duża jednak 
część ludzi p racy  nie ma możności 
studiow ania. Zbyt trudno jest Im po­
godzić pracą zawodową że zdobywa­
niem wiedzy. Dlatego też Stowarzy­
szenie Inżynierów i M echaników w 
Polsce, jako placów ka społeczna,

O BECNY rozwój nauki w Polsce, wymagający wszechstronnej opieM, 
oraz pomocy materialnej — stoi wobec problemu całkowitego i w y­

czerpującego rozwiązania zagadnień wydawnictw akademickich.
Akcja ta winna być jednolitą I planową, skupiającą interesy I potrzeby

wszystkich uczelni wyższych 
alctw  na należytym poziomie.

Polsce. Pozwoli to  na postawienie wydaw-

Więcej
stypendiów
zagranicznych

Z  początkiem roku akademickie­
go na wyższych uczelniach stała tlę 
aktualna spraw a wyjazdu młodzie­
ży na studia za granicą.

W nb. roku Anglia przyznała sty­
pendia 30 studentom, Związek Ra- 
dziecki — 23 studentom, Francja — 
10 studentom oraz USA — 0.

W bieżącym roku liczba stypen­
diów zagranicznych praw dopodob­
nie wzrośnie, w szczególności sty­
pendia naukowe Związku Radziec­
kiego.

Do chwili obecnej, pewną działal­
ność wydawniczą na tym polu, w skrom 
aym zakresie, nie wyczerpującym zre­
sztą tematu, przejawiały Bratnie Po­
moce poszczególnych uczelni. Pierwszą 
jaśniejszą oznaką w kierunku zorgani­
zowania międzyuczelnianej działalno­
ści wydawniczej jest powstanie i p ra ­
ca Akademickiej Spółdzielni W ydaw­
niczej w Warszawie.

*
Akademicka 8p. Wydawnicza rozpo­

częła swą działalność w marcu b. r. 
i choć do tej pory, na skutek różnych 
formalności nie jest jeszcze zalegalizo­
waną, przejawia jednak, jak na w a­
runki. w których się znajduje, bardzo 
ożywioną działalność.

W.
statutu A.S.W. mówi: 

Celem Spółdzielni jest zaspokoje­
nie potrzeb młodzieży Szkół W yższych,

wynikających a braku podręczników, Analogicznie wyobrażam sobie popar 
przez prowadzenie w łasnego zakładu j cle I współpracę w każdej dziedzinie

Cele A. S.
^ R T Y K U L  2

Jeszcze o problemie
pracy zarobkowej studenta
Nawiązując do artykułu, jaki ukazał się w ostatnim „Akademlku-Socjallśde" 

■a tem at pracy zarobkow ej studenta, chciałbym dorzucić kilka uwag, które 
zainteresowałyby przede wszystkim studentów z Politechniki. Studia aa Po­
litechnice, jak wiemy, należą do najtrudniejszych, a co za tym idzie wyma- 
gają największego nakładu pracy ze strony studenta. Niemożliwością p ra­
wie jest pogodzenie Ich z pracą biurową, czy nauczycielską, chyba, że ko­
sztem rozciągania studiów na wiele lat. Jeśli zaś chodzi o  korepetycje, jako 
lormę zarobkowania studenta Politechniki, to  m ają one tę wadę, że ze zro- 
mm iałych względów, najtrudniej je otrzymać akurat wtedy, gdy potrzeby 
tą  największe, t j .  na początku roku akademickiego.

*
Najbardziej odpowiednią pracą dla studenta Politechniki Jest wykony­

wanie wszelkiego rodzaju inwentaryzacji, szkiców, rysunków budowlanych, 
maszynowych I innych, w zależności od kwalifikacji I zainteresowań, zaś dla 
bardziej zaawansowanych studentów wydz. architektury lub inżynierii — 
nadzór na budowach. Tego rodzaju prace nie nakładają obowiązku „odsie­
dzenia" wyznaczonych godzin biurowych, ale mogą być wykonywane wie­
czorami, w  czasie wolnym od zajęć na uczelni, lub też zajm ują bardzo 
niewiele czasu w ciągu dnia.

Słusznie zauważył autor poprzedniego artykułu, że pracę na korzystnych 
warunkach otrzym ują tylko jednostki przedsiębiorcze, natomiast wielu zdol­
nych i chętnych do pracy bieduje, ponieważ nie może jej znaleźć, w zględ­
nie przyjmuje prace np. kreślarskie od różnych inżynierów, czy techników, 
którzy w wielu wypadkach, wykorzystując ich trudne warunki materialne, 
płacą im zbyt mało.

Projektow ane utworzenie centralnego akademickiego błura pośrednt- 
«twa pracy przy T. P. M. S. W. jest jednym z wielu rozwiązań problemu 
pracy zarobkow ej studenta. Ale obok tego istnieją inne możliwości, któi 2 

posiadają także swoje uboczne zalety, a mają znaczenie głównie dla studen­
tów Politechniki. Mam na myśli założenie jednej lub kilku spółdzielni p ra ­
cy, które skupiałyby w sobie studentów o podobnych zainteresowaniach 
I zdolnościach, a chcących pracow ać zarobkowo. Na czele takich spółdziel­
ni powinny stanąć jednostki w yjątkow o przedsiębiorcze. Rola ich polegała 
by na stałym kontakcie z firmami budowlanymi I innymi pracodawcami oraz 
na rozdzielaniu otrzymanej pracy między członków spółdzielni, stosownie 
do zainteresowań I kwalifikacji. Spółdzielnie takie, początkowo będące 
w bardzo niewielkim zakresie, rozwijałyby się w miarę napływu członków 
I zapotrzebowań na wykonanie różnego rodzaju robót, których w najbliż­
szym sezonie budowlanym na pewno nie zabraknie.

O kres zimowy należałoby zatem wykorzystać przede wszystkim na:
]) zorganizowanie spółdzielni, opracowanie systemu rozdziału prac 

i zarobków, ułożenie statutu, ułożenie warunków przyjmowania 
członków itpą

2) wejście w kontakt a ewentualnymi pracodawcami;
S) wystaranie się o pewne niewielkie subsydium z min. odbudowy, 

przemysłu, względnie od „Społem", które pozwoliłoby na urucho­
mienie spółdzielni niezależnie od udziałów wpłaconych przez członków.

Zasadniczą cechą odróżniającą ten sposób rozwiązania problemu pracy 
zarobkowej studenta od sposobu, projektow anego przez autora odnośnego 
artykułu w n-rze poprzednim „Akademika - Socjalisty" jest to, że spółdziel­
nia pracy występuje jako osoba prawna w stosunku do zleceniodawców, po­
nosi odpowiedzialność za pracę wykonaną przez jej członków, zaś wypłaty 
odbyw ają się jedynie za jej pośrednictwem według z góry ustalonego syste­
mu. Wyklucza się możliwość bezpośredniego kontaktu studenta z praco­
dawcą. Rola zaś biura pośrednictwa pracy polegałaby na wyszukiwaniu wol­
nych posad i kierowaniu zainteresowanych bezpośrednio do pracodawcy.

Ten sposób rozwiązania problemu pracy zarobkow ej studenta Politech­
niki ma także, jak Już zaznaczyłem I inne, uboczne zalety. Po pierwsze: pra­
ce np. Inwentaryzacyjne trudno jest wykonywać samemu indywidualnie, 
a przy systemie spółdzielczym możliwe jest łączenie w dwu lub trzyosobo­
we grupy. Po drugie: zorganizowanie na terenie Politechniki spółdzielni pra- 
ey przyczyni się do spopularyzowania Idei spółdzielczości wśród młodzieży 
akademickiej, a tym samym powiększy szeregi przyszłych fachowców — 
Ideowych propagatorów  I organizatorów gospodarki spółdzielczej.

AA. S.

O g ł o s z e n i e
Sąd Okręgowy w Piotrkowie W ydział II. Karny na zasadzie art. 3 ust. 2 

Dekretu z dn ia  17.10 1946 r. |Dz. U»t. Nr 59, po*. 324) niniejszym ogłasza, 
że przeciwko Rozalii Welke, córce F ryderyka i Rozalii, urodź. 8 sierpnia 
1913 r., ostatnio zam ieszkałej w Tomaszowie Maz. toczy «tę postępowanie 
karne z art. 1 § 2 Dekretu z dnia 31.8 1944 r. (Dz. U. Nr 69/46, poz. 377) 
o  wymiarze kary d la  faszystowsko-hitlerowskich zbrodniarzy, że w spom nia­
na wyżej Rozalia Welke ukrywa się i rozesłane zostały za nią listy gończe, 
że term in rozprawy głównej w tej sprawie zostanie wyznaczony po upływie 
60 dni od daty niniejszego ogłoszenia i że rozprawa odbędzie się przed 
Sądom Okręgowym w Piotrkow ie w trybie postępowanie przeciwko n ie ­
obecnym. Nr spraw y K. 668/47. Piotrków, dnia 9 października 1947 r. 13614

K o m u n i k a t
Sekretariat Okręgowy W arszawski Związku Zawodowego Pracowników 

Spółdzielczych R. P. zawiadamia, że posiedzenie W ojewódzkiego Sądu Kon 
kursowego dla rozpatrzenia wyników konkursu „Uprzejmości i Rzetelności*' 
oraz przyznanie nagród, odbędzie się dnia 28.10 br- o  godz. 10 rano w lokalu 
Sekretariatu przy ul. Nowy Zjazd 1 pokój 213.

Placówki Spółdzielcza, które nie nadeślą wyników głosowania do dnia 
*7 bm. nie będą uczestniczyły w konkursie. MMfff

wydawniczego, ora* rozprowadzenie 
wszelkiego rodzaju wydawnictw na­
ukowych 1 księgarskich wśród Młodzie­
ży Akademickiej."

A. S. W. powinna działalnością sw o­
ją objąć wszystkie uczelni* w  Polsce. 
Jeżeli chodzi jednak już tylko o W ar­
szawę, to i tu kilka Bratnich Pomocy 
i organizacji, oraz kół naukowych, 
działających na terenie wyższych za­
kładów, tylko z powodu opieszałości 
swoich zarządów nie załatwiło formal­
ności, związanych z wstąpieniem do 
A.S.W.

A.S.W. boryka się 1  wieloma trud ­
nościami, jednak mimo to widać coraz 
to lepsze wyniki jej pracy. Brak nie­
których materiałów, brak odpowiednie­
go pomieszczenia (mieści się ona kątem 
i korzysta z  gościnności wydziału mat.- 
przyrodit. U. W.) nie przeszkodziły 
jednak wydaniu do tej pory 18 skryp­
tów o łącznym nakładzie 10.000 egzem­
plarzy.

Najbliższym celem A.S.W. jest pod­
niesienie jakości swoich wydawnictw 
i obniżenie ich ceny. D latego też, aby 
obniżyć koszty wydawnicze A .S .W .' 
stara się przez delegata Word Student 
Relief p. Philip Zcałey o prowadzenie 
z zagranicy niezbędnych materiałów i 
np. woskówek, matryc i t. p.

Nouie ujfdaunicttua
NAJBLIŻSZYM czasi* A.S.W 
sygnalizuje ukazanie się skryp­

tów: prof. Kotarbińskiego, prof. P ogo­
rzelskiego, prof. O tto, prof. Czetwer- 
tyńskiego, prof. Olszewskiego I t. p.

Dążeniem A.S.W jest przejść na w y­
daw nictw a książkowe. Zasadniczym 
brak’em jest pod tym względem brak 
własnej drukarni przystosowanej do 
wydawania książek naukowych 

1 tu Jest miejsce na jak najszersze 
poparcie poczynań A.S.W. ze stron za­
interesowanych jej działalnością re so r­
tów.

Odyby udało się zorganizować od­
powiednią współpracę przemysłu, han­
dlu, rolnictwa i t. p. z działalnością 
A.S.W. moglibyśmy wkrótce osiągnąć 
poprawę stanu na rynku wydawnictw 
akademickich.

Np. przemysł metalowy jest bardzo 
zainteresowany dopływem słł facho­
wych, jak również pogłębieniem wie­
dzy technicznej swoich pracowników. 
Każdy z odnośnych działów pracy (o- 
brabiarkl, kotły parowe, silniki, techno­
logia metali itp.) zgodziłby się prze­
znaczyć odpowiednie, stałe fundusze oa 
wydawnictw a zw iązane z jego zakre­
sem. Każdy z odnośnych działów miał­
by zapewnioną Interesującą g* I po­
trzebną literaturę techniczną na pozio­
mie wyższym. Korzyści byłyby więc 
dwustronne.

Studenci mieliby ułatwione studia, 
pracujący w przemyśle inżynierowie I 
technicy mogliby przez zaopatrywanie

nauki pomiędzy odpowiednimi działa­
mi.

Akcja winna fojjć planowa
(T \  CZYWISCIE chodzi tutaj o wywo- 
^  łanie pewnego planowania cha­
otycznej dotychczas akcji wydawniczej.

Planowanie to skierowałoby fachową i 
akcję wydawniczą na właściwe to ry .1 
Zgadzałoby się to z wymogami prow a­
dzonej w Polsce gospodarki planowej., 
Moglibyśmy wówczas przejść do ak­
cji zbiorowych wydawnictw opracowy­
wanych przez wybitnych specjalistów 
w każdej dziedzinie, co w sumie dało­
by dzieła o wysokich walorach nauko­
wych i praktycznych. Byłoby to naj­
lepsze rozwiązanie współpracy między 
nauką i praktyką.

R. I.

W

w.

Przemyśl czeka na fachowców

chcąc udostępnić tym, którzy  m ają 
już odpow iednie średnie w ykształce­
nie techniczne i w iele la t praktyki* 
dalsze zdobyw anie w iedzy — star*  
się o utw orzenie W ieczorowej Szkoły 
Inżynierskiej w  W arszawie.

W ieczorowa Szkoła Inżynierska od 
powiadałaby wg. założeń S. I. M. P. 
program owi Szkoły Inżynierskiej w  
W arszaw ie im. H. W aw elberg* I 8. 
Rotwanda. Program W. S. L rw racob 
by, zresztą zupełnie słusznie, głównie 
nacisk n a  teoretyczną część wytceztal 

! cenią technicznego. Z ainteresow anie 
; W. S. In i .  Jest bardzo dui*, świad­

czy o tym chociażby fakt 350 *gło- 
; szonych kandydatów . Kwestią óoźycfe 
j czas nierozw iązaną Jest jeszcze po­

mieszczeni* W. S. I. i ilość la t *«sw 
di ów.

O rganizatorzy pragną uruchom ić
W.S.I. Już w listopadzie b. r. Czyna* 
będą na  razie dw a wydziały: maefc*- 
niczny i elektryczny.

W ykładowcam i byliby profesoro­
wie Politechniki W arszaw skiej, Szko­
ły Inżya. im. W aw elberga i Rot won- 
da, jak  również inżynierow i* p rak tl"  
°T-___________

Koło ZNMS
w  Gliwicach

W  dniu 8.X.47 r. odbyło się pferwnw 
zebranie nowo-ułworzonego Koła 
ZNM S-a, na Kursie Przygotowawczym 
do Politechniki Śląskiej w  Gliwicach. 
Kurs ten przygotow uje młodzież ro ­
botniczą do studiów wyższych. Zebra­
nie zagaił I wygłosił na nim referat a t  
temat historii, Ideologii | celów ZNMSL, 
tow. Jerzy Tombak przewodniczący 
Gliwickiego Środowiska ZNMS.

Po wybraniu Z arządu Koła s p o ­
śród zebranych towarzyszy wywiązała 
się żywa dyskusja na tem at podjęda 
ścisłej współpracy I jej form z bratnią 
organizacją AZW M „Życie".

Ogłoszenia
J  cło  c a ło j  p r a s y

AL JeroaoMmskl* 18

_____ »Im pet«

Biblioteka UMK w  Toruniu
bezcenny zbiór „białych kruków" 

pomocq w  studiach
Centralnym „zagadnieniem żydo- nlka. U niw ersytet mieści się w kilku

wym“ Torunia jest dziś niewątpliw ie;budynkach, w stosunkowo bardzo do-
sprawa Uniwersytetu Mikołaja Koper-

Kursy
angielskiego
dla studentów

ZNM S I AZW M „Z yde" w W arsza­
wie urządzają knrsy jęz. angielskiego 

się we właściwe wydawnictwa podnieść 1 dla młodzieży akademickiej. Zapisywać 
swoją wiedzę zawodową i śledzić je j j się można w Sekretariade Środowiska
najnowsze zdobycze.

Przem ysł metalowy odniósłby tym 
samym bezpośrednie i trw ałe korzyści.

W arszawskiego ZNM S — Mokotow­
ska 24 oraz Sekretariade AZW M „Zy­
de", Polna 50 od godz. 10 — 14.

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Państwowego Monopolu Zapałczanego- W arszawa, ul. Kielecka 

Nr 16 ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 21.000 sztok blaszek 
inw entarzowych z blachy mosiężnej.

Rysunek jest do obejrzenia w Biurze Technicznym P. M. 1. W arszawa, 
ul. Kielecka 16, pokój n r  21.

Oferty w zapieczętowanych i olakowanyeh kopertach z napisem : „O fer­
ta na wykonanie 21.000 sztuk blaszek inw entarzowych 1 blachy mosiężnej *. 
należy składać do dnia 10.11 1947 r. do godz. 10 ramo w Biurze Dyrekcji 
P. M. Z. W arszawa, ul. Kielecka 16, pokój n r  16.

Otwarci* o fert nastąpi dnia 11 listopada 1947 r. o  godz. 12.
Dyrekcja P. M. Z. zastrzega aobie prawo wyboru dowolnego oferenta, 

jak  również unieważnienia przetargu.
Oferty nie uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi, 18617

Przetarg nieograniczony
ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU GUMOWEGO I TWORZYW SZTUCZ 

NYCH ogłasza przetarg nieograniczony na  dostawa loco wagon stacja zała­
dowcza łącznie z opakow aniem , dla fabryk podległych na:

1) 300 ton kaoliny szlamowanej,
2) 300 ton kredy szlamowanej,
3) 600 ton kredy mielonej.

Loco fabryka „Lignoza" S. A. W ytw órnia Pustków w Brzeźnicy Dębickiej, 
woj. Rzeszowskie (st. kol. Kochanówka),

4) 100 ton kazeiny podpuszczkowej następnie
5) 10 ton oleju rzepakowego w beczkach dostawcy 4o zw rotu loco 

„Piastów",
6) 46 ton d e ju  lnianego w beczkach dostawcy do zwrotu looo (26 łon 

Wojciechów k. Kamieńska, poczta Gomunice1 —  „Pc-Pe-Ge" G ru­
dziądz 6 ton  — „Gentleman", „Schweikert" Łódź po 5 ton — 
„Rygawair" W arszawa 5 ton).

O ferent obowiązany jest złożyć wadium w wysokości 1 proc. wartość: 
oferty.

O ferty wraz z półkilogramowymj próbkam i oferowanych surowców n a ­
leży składać w Zjednoczeniu Przemysłu Gumowego 1 Tworzyw Sztucznych 
w-.-feeklzi, ul. Sienkiewicza 65, pokój Nr 10 (Inspekcja Finansowa), gdzie 
można otrzym ać bliższe inform acje.

Otwarcie ofert nastąpi 3.11 1947 r. o  godz. 12.
Zjednoczenie zastrzega sobie dowolny wybór oferenta, unieważnienie 

przetargu całkowite lub częściowe bez podania przyczyn i praw a roszczenia 
sobie z tego tytułu jakichkolwiek odszkodowań.

Łódź, dnia 17.10 1947 r.
Zjednoczenie Przem ysłu Gumowego 

I Tworayw S* tucznych

brych warunkach lokalowych. Poza 
sprawą mieszkań dla studentów nie po­
siada żadnych kłopotów mieszkanio­
wych. Skupił on grono wybitnych na­
ukowców, w skład którego wchodzą 
m. in. prof. prof. Czeżowaki, H artleb,
Skimina, Srebrny, KolaskowskI, K u­
charski, Koranyi, Niesiołowski i wielu 
wybitnych prawników i matematyków.

Uniwfersytet toruński posiada w spa­
niałą bibliotekę liczącą już ponad pół i sem inaria
miliona tomów. Wśród nich znajduje] 
się kilkadziesiąt niezwykle cennych \ M C  jj 
egzemplarzy bibliotekarskich. Zwraca

Toruń, pełen kościołów I średnio­
wiecznych budowli zabytkowych, spra­
wia wrażenie polskiego Oxfordu czy 
Cambridge. Należy mu życzyć, aby w 
jak najszybszym czasie przejął wielkie 
tradycje i osiągnięcia naukowe na j­
przedniejszych uczelni.

Wspólne

uwagę wspaniała mapa Pomorza z 
1618 r., ozdobiona drzewami genealo­
gicznymi książąt pomorskich, ich por­
tretami oraz wizerunkami miast.

W gablotkach leżą „białe kruki"... 
Między innymi pięknie wydane w N o­
rymberdze w I486 r. „Institutiones 
Justiniani" lub „Żywot Sw. Dorotei", 
wydany w Malborgu w 1492 r. Nie­
wiele też muzeuów, czy bibliotek mo­
że poszczycić się takim jak U.M.K., 
wydaniem geografii Ptołomeusza z 
1486 r. czy księgą pamiątkową wyda­
rzeń zaszłych-na Litwie w 1654 —■ 
1668 r.

Dla badaczy, dyplomatyków i szpe­
raczy, rozmiłowanych w iego rodzaju 
dokumentach, nie bez znaczenia są au ­
tografy Augusta III i Stanisława Augu­
sta. Orientalistów zainteresują orygi­
nalne, średniowieczne listy perskie, 
lingwistów — katechizm w języku sta- 
ropruskim z 1544 r. Curiosum szczegól­
nego znaczenia jest „Kronika Św. M a­
teusza" z XIV w.

ZNM S w porozumieniu z AZWM 
„Życie" postanowił w jak najkrótszym 
czasi* zorganizować w Szczeclnl* 
wspólne seminaria Ideologiczna, które 
będą miały za zadani* zacieśnienie 
współpracy między oba organizacjami 
młodzieżowymi.

W ydział X Cywilny Sądu Okręgo­
wego w  W arszawie, ogłasza,, ż* 
w płynął do tegoż Sądu pozew Mlro- 
sława-Francłszka O strowskiego prze­
ciwko Stefanii - Marti O strow skiej •  
rozwód oraz że dłe nieznanej
z m iejsca pobytu Stefanii - Marti
O strow skiej został wyznaczony kur*- 
tor w osobie adw okata Bolesława 
Brodowskiego zam. w W arszaw!*
przy ul. Koszykowej Nr. 35 m. 6.

Nr. akt. I 2 C. 221/47. 13499

Ogłoszenie o przetargu
Centralny Zarząd Państwowych Zakładów Graficznych w Polsce W arsza­

wa, ul. Słupecka 2a, ogłasza przetarg  nieograniczony na wykonanie:
1. Budowy budynku nowej kotłowni na terenie Państwowej Fabryki 

Farb D rukarskich w Gdańsku przy ul. Lastadie 35d.
2. Instalacji kotła jednopłomieniowego Nr 94 o 30 m kw. pow. ogrzew 

i ciśnieniu roboczym 8 atm. z przyłączeniem do sieci oraz wyko­
naniem obinurza kotła oraz fundam entów pod obmurzem wraz z ko­
tłem na terenie Państwowej Fabryki Farb  Drukarskich w Gdańsku.

3. Fundamentów pod kadzie mieszadła w Państwowej Fabryce Farb 
D rukarskich w Gdańsku.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na wykonanie ro­
bót w Państwowej Fabryce Farb Drukarskich w Gdańsku" należy składać 
do dnia 30 października 1947 r- do godz. 10.00 w Wydziale Budowlanym Cen­
tralnego Zarządu Państwowych Zakładów Graficznych, jak również w Pań­
stwowej Fabryce Farb D rukarskich w Gdańsku przy ul. Lastadie 25d.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 30 października 1947 r. o godz. 11.00 w Wy­
dziale Budowlanym CZPZG w Warszawie.

Oferent winien złożyć wadium w wys. 2 proc- ogólnej kwoty oferowanej 
w kasie CZPZG w W arszawie lub w kasie Państwowej Fabryki Farb D ru­
karskich w Gdańsku. Kwit na złożone wadium należy załączyć do oferty.

CZPZG zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta bez względu na 
wynik przetargu, -jak również unieważnienie przetargu bez podania przyczyn 
i wypłacenia odszkodowania oraz podział robót między dowolnie wybranych 
®f*r*trtów, 13619
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Robimy porządek
z szyldami

N adzór nad estetycznym wyglądem
wszelkiego rodzaju urządzeń reklamo­
wych, zwłaszcza, żeby nie oszpecały 
one domów, uiic i wyglądu miasta, na 
mocy obowiązujących przepisów pra-1 
wa budowlanego leży w kompetencji 
Wydziału Inspekcji Budowlanej.

Wobec tego wszystkie dotychczas 
Istniejące urządzenia reklamowe winny 
byś zgłoszone w Wydziale Inspekcji 
Budowianej Zarządu Miejskiego — ul. 
N arbutta 20, celem uzyskania pozwo­
lenia. Nieestetyczne reklamy będą m u­
siały być usunięte.

Zgoda. A co z afiszami, które szpet­
nie oblepiają mury?

szoferskichListę grzechotu
popełn ianych  śuiiadom ie i zbyt często

inż. W. Rychfer 
a s  k ie r o w n ic y

podaje  
z n a n y

, .  leazie. n e  WWawaiHB oyyiiuiun
W akcji, jaką rozpoczęliśm y parę tygodni tem u w  celu zwiększę- runk ch } 2atrzym aaia ,ię n»du-
bezpieczeństwa na jezdni ulicy w arszaw skiej i  k tórej po&więcM- . - ev(jnału dźwiękowego stra-

kręcenia w prawo, gdy sam ochód \ h j
znajdujei się na środku ulicy — oto i » *  
najczęściej spotykane w m ieście prze 
kroczenia kierowców.

N iedostosow anie szybkości do sze­
regu sam ochodów, w śród których się 
jodzie, nie podaw anie sygnałów  kie-

Z M O Ż E N IB
drogach możliwe

Na Pradze epidemia szkarlatyny
Przepełniono um m  zalewają ulice

W śród dzieci uczęszczających do 
szkół podstawowych na Pradze, 30 
leży dzisiaj chorych na szkarlatynę. 
Clioroha ta posiada charak ter epide­
mii. Przebieg jej u niektórych dzieci 
jest bardzo dziwny i istnieje przypu­
szczenie, że zaraziły się one podczas 
pobytu w Danii.

Na sesji Rady Dzielnicowej Praga- 
Pd, która odbyła się dn 22 hm., posta­
nowiono przedsięwziąć odpowiednie 
środki zaradcze przeciwko dalszemu 
rozszerzaniu się szkarlatyny.

Drugą poważną bolączką Grochowa, 
Saskiej Kępy i Pragi jest b rak  k a ­
nalizacji- Z.O.M. nie oczyścił dotąd 
dołów kloacznych i szamba i zaw arto­
ści ich wylewają się wprost na ulicę. 
Ogródek jordanowski przy ul Otwoc­
kiej nie może być czynny, ho jest za­

l i Demokratki" szaleją
Wstyd.
IV  r  - 7 © r O S f

Wiele słyszy się skarg na lśniące 
Chevroiety, które dzięki.,, swej opły­
wowej linii „używ ają '1 na całego po 
mieście, łamiąc często obowiązujące 
przepisy ruchu.

O to wypadek zaobserwowany wczo­
raj przez nas na rogu ul. Brackiej i 
Alei Gen. Sikorskiego: w chwili zam­
knięcia ruchu z ul. Brackiej, pędzący 
od strony pl. Trzech Krzyży g ranato ­
wy Chevrolet nie tylko nie raczył się 
zatrzymać, czy choćby zahamować, — 
ale dodawszy gazu przemknął tuż 
przed maską samochodu ruszającego 
Alejami, dosłownie pod ręką mi’icjan- 
ta . który usiłował go w ostatniej chwili 
zatrzymać — naturalnie bez skutku. 
Chevrolet zniknął w ul. Brackiej.

Na szczęście, oprócz nas — także 
milicjant zdążył zanotować numer w o­
zu: H-76108. Mamy nadzieję, że ani 
marka, ani właściciel samochodu nie 
uchronią szofera od zasłużonej i w yso­
kiej gtzyw ny. ipa)

lany nieczystościami, pod laborato­
rium PCK na Saskiej Kępie podpływa 
„woniejący" potok. Wobec tej n iedo­
puszczalnej sytuacji nie może być mo­
wy o podniesieniu stanu sanitarnego, 
ani zdrowotności mieszkańców dziel­
nicy. (dan)

nia ________  . _
m y szereg artykułów  — dołączam y dziś głos jednego z w iększych w  
te j dziedzinie speców, znanego aut om obilisty inż, W itolda Rychtara  
Inż. R ychter dzieli się e naszym i Czytelnikam i sw ym i spostrzeże­
niami i uwagam i, czerpanym i z bogatego doświadczenia. Oto jego  
w ypow iedź:

m jr IMO w ytężonej p racy organów  
bezpieczeństw a ruchu, pozostała 

jeszcze pew na kategoria kierowców, 
którzy uw ażają drogę za sw ą w yłącz­
ną w łasność i nie liczą się z nikim ' 
z niczym. Jeszcze wciąż mamy do 
czynienia z wypadkam i pijaństw a. 
A narchia na drogach jeszcze nie zo­
stała całkow icie zwalczona.

Jak ie  są najczęstsze przekroczenia 
kierowcy?

Przede w szystkim nie liczenie się z 
innymi użytkow nikam i dróg i brak 
w spółdziałania w ruchu drogowym- 
U rządzanie niew czesnych wyścigów 
z innymi, pchanie się w ciasne m iej­
sca, nie przestrzeganie zasad ustę­
pow ania koledze, k tó ry  jedzie szyb­
ciej, powolna jazda środkiem  ulicy 
lub drogi, pozestaw ianie praw ej stro ­
ny drogi w stanie niezajętym , jazda 
jednym  tylko szeregiem , gdy przecież 
cała szerokość jezdni powinna być 
w ykorzystana — oto niedociągnięcia, 
w ynikające z nieświadomości zasad 
ruchu.
¥  AZDA wężykiem, tarasow anie 

^  przejazdu, niew łaściw e ustaw ia­
nie sam ochodu do w ykonania zakrę­
tu w praw o i w lewo, usiłow anie za-

Od 60 do 100 kffh
p r q c f u

dodatkowo 
dia m ieszkań
całkow icie
zelektryffkowaiych

beipisczeństw# M
Je*t przez 

w spółpracę w szystkich kierowców, j 
k tórzy  pow inni w reszcie zrozumieć, j 
n a  czym polega w spółdziałanie w ru- j 
chu drogowym ora-t naforać przekona-1 

nia że przepisy ruchu mają n a  ceł u | Zjednoczenie Energetyczne Okręgi 
dobro sam ych kierowców i zabezpie- Warszawskiego wydało zarządzenie •

zwiększenia kontyngentów prądu elek­
trycznego dla domów warszawskich, 
które są całkowicie zelektryfikowane I 
nie posiadają przewodów kominowych.

Oprócz normalnych kontyngentów

Posiedzenie
H m its tm  W y k o sA trc z a g *

WfZOW
W sobotę, dnia 25 października 

r. b. odbędzie się pierwsze posie­
dzenie kom itetu  W ykonaw czego 
nowej Naczelne] Rady Odbudowy 
W arszaw y. Tematem obrad będą 
w stępne prace organizacyjne, zw ią­
zane z funkcjonowaniem  N. R. O. 
W. jako insty tucji odpowiedzialne] 
za całość prac nad odbudową W ar­
szawy.

czenie ich od wypadków, 
szenie przechodniów  I nieliczenie s i ę ! ZYTA się w prasie różne rady.
z ich praw am i 1 potrzebami, szczegół- j na ograniczenie szybkości w
nie na m iejscach przejścia przez je- J miastach. Rada ta jes t moim zdaniem 
zdnię — to wszystko dowodzi m ałego t błędna. _ _
wyrobienia kierowców. Z atrzym yw a-; Przyczyną w ypadków  między inny- j (20-kilowatogodzin na pierw szą Izbę 
nie się  i oczekiwanie w  m iejscach | mi jest hie szybkość duża, lecz « y b -  j miesięcznie i po 12 na każdą dalszą)
niedozwolonych, ignorowanie znaków i gość nadm ierna w danych w a n in -  J rozporządzenie przyznaje dodatkowo
drogowych, zakazujących i nakazu- kach. N iekiedy i 100 km na godz. jes t >80 kWb miesięcznie dla mieszkań, w

bezpieczne, a kiedy indziej i 15 km na których do 2 osób prowadzi wspólne
godz jest szybkością nadmierną. gospodarstwo domowe, 80 kllowato-

ZROZUMIENIU, że benpieczeń- j e ° d li" miesięcznie dla mieszkań, -
; W

Dlaczego na własnych kolkach 
a nie transportem kolejow ym

Ponieważ w jednym  z pism 
niesiono zarzut niecelowości 
żych kosztów sprow adzenia 
sów z Francji drogą

pod-
i du- 

autobu-
kołową, przy 

czym — pow oływano się na niestoso­
w anie tego sposobu przed wojną, dy­
rekcja M. Z. K. prosi nas o podanie 
nast. w yjaśnienia:

1) koszt transportu  kolejow ego au­
tobusów w ynosiłby ok. 140.000. tr. 
fr, o d  J e d n e g o  w o z u ,  t .  J. w g . o s t a t ­
n ie g o ' m n o ż n ik a  d e w iz o w e g o  p r z e s z ło  
400.00J).— zł., koszt zaś sprowadzenia 
drogą kołow ą autobusów, w liczając 
w to koszty diet kierowców  oraz pa­
liwa, w ynosił dla 11 autobusów, spro 
wędzonych w lipcu r. b. ok. 50.000 
zł. od wozu, w obecnej zaś partii 29

ok. 45.000.— zł-autobusów  wynosił 
od autobusu.

2) czas transportu  kolejow ego w y­
nosi ok. 3 tygodni — czas transportu 
kołowego ok. 1 tygodnia.

3) w szystkie autobusy przed od­
daniem  do ruchu m iejskiego muszą 
być dotarte w jednostajnych w arun­
kach ruchu i dobrej drodze na długo­
ści przynajm niej ok. 2.000 km.

Firmą „Chausson" zastrzegła sobie : 
w warunkach gw arancyjnych taki j 
sposób dotarcia autobusów. Drogi n a j 
trasie Paryż — W arszaw a odpowia- i umożliwienia 
dają tym warunkom, dzięki czemu a - ; cmentarzy warszawskich

jących, jazda lew ą stroną jezdni 
to typow e przekroczenia, w ynikające 
ze zlej woli. W reszcie niew ypleniony 
jeszcze alkoholizm. ! H  stwo ruchu zależne jest nie tyl

AJGORZEJ Jest z jazdą nocną.! ko od surow ej kontroli i karania, lecz 
W iększość kierowców nie dba przede w szystkim od w ychowania 1 

zupełnie o posiadanie przepisow ych • nauczenia kierowców, Zw. Zawodowy 
świateł, o w łaściwą regulację reflek- • Transportow ców  WTaz * Automobil- 
torów i nie chce używać tych św ia te ł. klubem Polski i Polskim Związkiem j 
w sposób przepisowy. O ślepianie j a - ; M otocyklowym, ózerzą silną propagan * 
dących naprzeciwko przy m ijaniu, z a ' dę bezpieczeństw a ruchu drogowego, 
pałanie im reflektorów  tuż przed mi-, oraz ściśle w spółpracują z organam i 
nięciem, złośliwe nadużyw anie św ia -, kontroli drogowej, 
tła oślepiającego na ulicach m iast — i pr(jcz tego te trzy organizacje 6po- 
oto pierw sza seria przekroczeń. Zda- - je<3ne k ładą w ielki nacisk na bez- 
rzają się bardzo często sam ochody,, bjQ(jną j przepisową jazdę swych 
palące jedynie praw ą latarnię, przez cz}0nków, a alkoholizm karzą wyklu- 
co lew a połowa sam ochodu jest zu- czeniein ze swego grona. (m. d. 1.)
pełnie ciemna. i _________________

Takie przekroczenie graniczy ze 
zbrodnią, bowiem może w każdej 
chwili spowodować katastrofalne zdej 
rżenie z jadącym  naprzeciwko. N ie, 
posiadanie tylnej czerwonej latarki,! 
nieośw ietlanie tablicy  rejestracyjnej,! 
lub palenie tylnego św iatła po pra-j 
wej stronie, zam iast po lew ej — oto 
najgłów niejsze przyczyny w ypadków 
w nocy.

LADZE wraz z  M ilicją Obywa-j 
telską w ypow iedziały stanowczą l 

w alkę przekraczającym  przepisy, jed-J 
nak  nie. są w stanie opanow ać sytua-j 
cji w każdym miejscu. Już się jednak 
słyszy o zamiarze utw orzenia moto­
cyklow ych patroli drogowych, by ruch 
by! nadzorow any i w tych miejscach, 
gdzie norm alnie nie ma posterun­
ków.

których od 3 — 5 osób prowadzi wspól­
ne gospodarstwo I wreszcie 100 kllo- 
watogodzln dla mieszkań, w których 
8 I więcej osób prowadzi wspólne go­
spodarstwo domowe. Aby uzyskać 
przydział dodatkowych kontyngentów 
na gotowanie dla domów zelektryfiko­
wanych, należy złożyć odpowiednie 
podanie do Komisji Centralnej Związ­
ków Zawodowych (Wydział Ekono­
miczny w Warszawie).

W

G r u z
z trasy W —Z
na tegu(ac:ę Wisty

W ielkie prace regulacyjne W i­
sły w rejonie Warszawy zostaną 
rozpoczęte na wiosnę 1948 r. przez 
Dep. Wodny min. Komunikacji.

Do umocnienia brzegów zostanie 
m. in. uźyty gruz, który trzeba bę­
dzie usunąć przy budowie trasy 
W-Z. Ilość gruzu z tego „źródła" 
oblicza się na 100 tys. metrów 
sześć. (Rs)

Na Wszystkich Sw. i Zaduszki
z m i a n y  in k o m u n ik a c j i  mie jsk ie j

W dniach

do ruchu.

ŚtaSenw do walki
Dni Przeciwgruźliczerr

W czoraj w sali  St. Rady Miejskiej 
o d b y ło  się uroczyste o tw a rc ie  t y g o d n ia  
Dni P rz e c iw g ru ź l ic z y c h ,  nad  którymi
p r o t e k t o r a t  objął  m in is te r  Zdrowia* dr  
Michejda W czasie otwarcia glos za­
bierali m in. wiceprezydent Warszawy, 
Strzelecki, dr Rutkowski i dr Lęck:.

Słusznie nazwano gruźlicę „chorobą 
p r o l e t a r i a t u "  — gdyz na j ła tw ie j  a ta-

MZK wpro
utobusy po krótkim  przeglądzie, od -iw adzają  w godzinach od 8 -  19 ztnia- 
d a w a n e ’ są w  W arszaw ie natychm iast >ny w ^ r s a c h  tramwajowych i uru-

jchamiają dodatkowe linie autobusowe. 
jT rołleybusy chodzą normalnie.

NA POWĄZKI
Linia tramwajowa „8“ zostaje skró­

cona. Zam iast od ul. Czerniakowskiej 
i — wozy ruszają z pl. 3 Krzyży.
! Przedłużona zostaje „10", która kur- 
jsow ać będzie do IV bramy cmentar- 
j nej. Ilość wozów zostanie zwiększo-

1 1  2 listopada rb. celem ul O drow ąża (pętla) zamiast na Pel- 
odwiedzenia wszystkim | cowiznę.

niż zwykle, kursować będą

r s o - i / t c

z gruźlicą
rozp oczęte

kule ona organizmy, narażone na usta- j 4) Przyznanie stypendiów dla stu- 
wiczny w y'itek Dlatego też zespolony [ dentów medycyny oraz lepszych płac 
wysiłek czynników państwowych, sa- dla lekarzy i personelu pomocniczego

Gęściej 
tramwaje „4“.

NA WOL? 1 CZERNIAKÓW
Zagęszczenie ilośd  kursów w pro­

wadzone będzie na linii tramwajowej 
„21“ i autobusowej „W“.

Dodatkowe wozy w tych dniach o- 
trzyma także linia autobusowa „F“ . 
(Rem)

5) Rozpowszechnianie akcji przez 
Związki Zawodowe, które, obejmując 
wszystkich ludzi pracy, jest doskona­
łym aparatem  propagandy. W ramach 

j wczasów pracowniczych Związki Za-

j na.
\ Na cmentarz wojskowy zostanie uru­
chomiona specjalna linia autobusowa 
„X“ na trasie ul. M uranowska — Bo­
nifraterska — ul. Krasińskiego.

NA BRÓDNO 
Na ul. O drow ąża (ostatnia brama 

i

IM P R E Z Y  W Y M IA N Y  K U L T U R A L N E J  
rO L S K O -K A D Z IE C K lM  

W związku i  M iesiącem  W y m lan y  K u b  
tu ra ln a j  P o lsk o -R a az ie e k .e j, ,K u r a - , - ’
O k rę g u  S zk o ln eg o  W a r s z a w s k i e g o  o rg a n  ^
2u je  n a s tę p u ją c e  im p re z y . 1 \ 23 bm . B- 
w  sa li R o m a” a u d y c ja  m u zy czn a  p r  - 
znaczona  d la  m to d z lc śy  s z k ó ł  ,
św ięc o n a  m uzyce  r o s j j s k ie j .  w  • ‘ • q  ( r r ru ź lic a .  
M ałe j O rk ie s try  _Sym *oniom oj po d  d y r . O. g r u  ą

morządowycb i społecznych dąży do 
zabeepieczenia świata pracy przed cho­
robą, powodującą nędzę i zmniejszoną
wydajność.

A sytuacja jest poważna. -Na ^  j wodowe powinny stwarzać Domy dla ‘ cmentarna) i $w. Wincentego kurso-
przeswieilotpch mieszkańców stohcy , konwa(ęgcentów Zwi?kszona mUsi ( wać będzie linia autobusowa „Y".
4 proc. jest chorych lub z a g r o ż o n y c h ^  ^  warsztatami pracy < -  ‘   -
gruźlicą, ponai p g . pQ£| WZgję(i e n 7 higieny pracy,
czynną. j Q jy  caje społeczeństwo pomoże zre-

Nieskoordynowana akcja przectw gru - 1  a |jzowa  ̂ (en program  — unikniemy 
źlicza, prowadzona oso no przez O srod at g0Sp0<jarcZyt jlt społecznych i mo- 
ki Zdrowia, Ubezpieczalnię Społeczną, I ra ]nycjli jakie w konsekwedeji przyno-
Ligę Szkolną Przeciwgruźliczą i Tow. g. g rtJj | j ca 
Przeciwgruźlicze, powodowała marno- - 
traw stw o sil i środków do walki. O bec­
nie wysiłki tych instytucji połączone 
zostaną pod jednym kierownictwem. |

A oto program  działania, w myśl 
którego prowadzona będzie wałka z

Początkowy jej przystanek będzie 
przy budynku ekspedycji MZK — na 
ul. Zielenieckiej, przy czym w drodze 
wozy zatrzymywać się będą tylko przy 
ul. Targowej (róg ul. Wileńskiej).

Zwiększona ilość wozów tram w ajo­
wych „3" kursować będzie t y l k o  do

S traszyńsk iego  ora* solistów . Ż) 25_ bm 
g. U  w sali km a „P a llad iu m  po:rane

g - S S P f c S T S S A  W B * - .  ' i )  I eiwgrużliciych o ra , miejsc w aapita-
25  hm. godz. 14 w sa li szko lv  poT .-z iechn^  lach | sanatonach.

3) Rozbudowa sieci prewentoriów, 
wykonane przeć młodzież szkolną w I szkół, leśnych t O gródków jordanow - 
z y k u  ro s y js k im . i g k ic h
» r t y «t y c z n e  k o ł a  p e z y  CENTB. ; ■ _______  ■
k ?I1 B IE  t o w . PRZY.IAZNI rO L S K O  ---------—

RA D ZIEC K IEJ rKACŁ’J&  j ■ B
Mnwooowstale kota arty sty czn e  przy Mą  S V 9  C S  t o  £ 8  O l  C «  

C entralnym  K lubie Tow. P rzy jaźn i Polsko | *  1
rozw ija ją  Sie i p racu ją . .

1) Wzmożona akcja masowych szcze­
pień zapobiegawczych 

j 2| Zwiększanie liczby Poradni Prze-

merukańska

R ad z ie c k ie j , A l. S ta lin a  2o.

ZM IANA TR A SY  L I N I I  „ R ”
W o b e r z ak azu  p rz e ja z d u  w  g o dzinach

w i7 e z o r n y c r Prz e z Pu .. '
e ln k u  od u l. Kwiatow-e.i do  Al. N iep o m e  
głości w ozy  lin ii autobusow e,i_  ..K  
23 bm  k u rso w ać  b ę d ą  na zmiemo^nej “ j
Sie a  m ian o w ic ie : P l .  Z b aw ic ie la  p rzez  Al 
W yzw olen ia , Al N iepod leg łośc i. R ac ław ic  . 
ką do  P ła to w c o w ej. O d jazd  z k ra ń c ó w . | 
P l. Z b aw ic ie la  — p ie rw szy  o godz. 
o s ta tn i  22,20; z u l. P ła to w c o w ej 6,00 i

5 .40,
22,40.

ch ce  b u d ow ać
g m a c h  w ł a s n y

Am basada am erykańska prowadzi 
rozmowy z zainteresowanym i czyn­
nikam i polskimi w spraw ie budowy 
w W arszawie, gmachu ambasady, 
względnie całego kompleksu budyn­
ków, na potrzeby placówki dyplom a­
tycznej USA,

Koszty budowy prelim inow ane są 
na 800 milionów zł.

W ilki m orskie
Nie po 

filmu nie 
cią ani z

raz pierw szy polski ty tu ł * pracy w fabryce klaksonów  samocho 
ma nic wspólnego z tres- dowych, perypetie w hotelu, w któ- 
tytułem  oryginalnym  „Se-ps rym zezowaty mechanik wszystko

opak, w reszcie wy- 
dla uspokojenia ner-

w ojną para  komików nie ma w sobie j wów. to wdzięczny tem at dla dobra­
nie z „wilków m orskich'' t  n ie w i go reżysera 
tym  leżą mała zresztą w alory tego nów.

at sea" (Głupcy na morzu). Ani Flip, , zmontował na 
ani Flap — najpopularniejsza przea j cieczka morska

i  dobrych gage • ma-

krótkiego filmu.
N ie ulega wątpliwości, że „via co- 

m ica" Flipa i Flapa przejadła się, że 
tak  jak  poszli 
Kelly i Pat i

Jak  na  złość, z w yjątkiem  koncep­
tu z trąbką w ostatniej części filmu, 
wszystkie kaw ały  znamy ju i  z tysią- 

w niepam ięć Kghn i ! ca podobnych lub identycznych na- 
Patachon, tak  samo | w et sytuacyj.

Flip 'i Flap nie m ają już nic nowego j praeto film będzie napraw dę bawił 
w  siwym repertuarze. Hollywood od j tylko najm łodsze pokolenie, które 
daw na już sizaleje za now ą parą  j nje zetknęło 6ię jeszcze z nierozłącz- 
Bud Abbott i Lou Costello znakomi- , ną parą komików i ich na pierwszy 
te sukcesy odnoszą nadal słynni bra- ! juz rzut oka nieodparcie pociesznymi 
d a  M aix, do nas d o d e ra ją  ostatnie j gębami.

Przetarg
nieograniczony
na roboty elektrom echaniczne w ele 
w atorach w Ustce, Białogardzie, Bra­
niewie. W iadom ość „Społem" Dział 
Budownictwa W arszawa, ul. Grażyny 
Nr. 13 pokój 148. 13500

f^usTuszumy
t o  w  R A D I O

P IĄ T E K , 24 rA Ż D Z IE B N IK A  
W arszaw a  I

6 00 S ygn . czasu . 6.15 W iad . p o ra n n e .
7.00 D zień  p o ra n n y . 7,15 M uz. 8,35 K w a ­
d ra n s  p ro zy  — „ S ta ro s ta  W a rsz a w sk i” . 
8.50 M uzvka . 9.00 A u d y c ja  d la  s ik ó i.  10.40 
A ud . M in . O św ia ty . 12,03 W iad o m o śc i po ­
łu d n io w e . 12,20 ,,Z m ik ro fo n em  po  k r a ­
ju .  16,00 D z ien n ik  p o p o łu d n io w y . 16,30 
A u d y c ja  d la  c h o ry ch  w  o p r ks. R ęk asa . 
16,55 A u d y c ja  d la  m łodzieży . 17,15 „ K o n ­
cert d ia  p rzo d o w n ik ó w  ś w ia ta  p ra cy
18.00 R.U .Lł. „ J a s iń s k i ,  S u łk o w sk i” . 19.00 
S k rz y n k a  te c h n icz n a  w  o p r. inż . Cz. 
K lim czew sk ieg o . 19.15 K onc . sym fo n iczn y  
w  p rz e rw ie  d z ie n n ik  w ieczo rn y . 21,30 „U  
n aszy ch  p rz y ja c ió ł” . 21.50 Aud. ro z ry w k .
23.00 O sta tn ie  w iadom ości. 24.00 H y m n .

W arsz aw a  I I
16.00 D z ien n ik  popo ł. 18.30 M uz. ł 6 .55 

P ie ś n i lu d o w e  w  w yk . Zesp. w oka ln eg o  
P .R . po d  d y r .  J .  K o łaczk o w sk ieg o  17,15 
„ K o n ce rt d la  p rzo d o w n ik ó w  ś w ia ta  p r a ­
cy 18.05 M uzyka p o p u l. 18.20 „ S ta ro s ta  
W arsz a w sk i”  c i  I I .  18.35 „ P o ra d n ik  je  
zykow y w  o p r. p ro f. d r .  W . D o ro szew ­
sk ieg o  18.50 M uzyka ludow a  19.10 Muz. 
p o p u la rn a . 19.30 „D la  k ażd eg o  coś m iłe ­
go”  — au d . m uz. 20.00 D z ien n ik  w iecz 
20,30 P ły ty  20.50 Aud. ro z r. 21,45 K w a 
d ra n s  p io sen e k  w  w y k . J .  Jo h n s to n  - -  
S ch ie le . 22,00 R . U . U  „ J a s iń s k i ,  Suł 
k o w sk i” , w y k ł. Z. M ły n arsk ie g o

w ypociny humoru FliRa j Flapa, no 
ale trudno: trzeba się zadowolić tym 
co j&st.

H istoryjka jest w zasadzie prosta 
i zabawna. Szał Flapa na tle jego

Dawni kinom ani w estchną z łezką: 
gdzież czasy „Brata diabła" i „Hul- 
tajów  w krainie czarów”?

Leon Bukowiecki

T E A T R  P O L S K I (K a ra 3 ia  2 ):
C zw a rte k : g. 18 — „ W ilk i 1 ow ce .
P ią te k :  g. 18 — „ H a m le t .
S o b o ta . | .  13.30 -  „ W ilk i i o w c e " ,  I

^ N i l d z l e U g e l 14 -  „ P e n e lo p a " ,  g . 18 —
„S zko ła  obm ow y” .

T E A T R  RO ZM AITO ŚCI (u l. M arsza ł­
ko w sk a  8 ): „ O żen ek " .

T E A T R  NOW Y (u l. P u ła w s k a  39): 
godz. 18.30 c o dzienn ie  od p ią tk u  „ W e se le  
F ig a r a ” .

T E A T R  MAŁY (M arsz a łk o w sk a  81 ): 
godz. 19 „C u d  św . A n to n ieg o ” , „ D rz w i 
zam k n ię te ” .

T E A T lt „ JA S K Ó Ł K A ”  (M a rsza łk o w sk a  
69): godz. 15 „ S ta rz y  p rz y ja c ie le ” ; godz . 
19 „C złow iek  za b u r tą ” .

T E A T R  „C O M O E D IA " (u l. Szw edzka  2 ): 
godz. 19 „ H a lk a ” .

„T E A T R  D Z IE C I W A RSZA W Y ”  (S tu ­
d io, K a ro w a  31): g . 12 (d la  azkó ł) w id o ­
w isko  „ N a  ja g o d y ” . W  n iedz iele  — 12.30.

„W E S O Ł Y  W IE C Z Ó R ”  (W o lsk a  8 ): g . 
17 i 19 „ Z ak aza n e  p io s e n k i” .

T E A T R  „ G U L IW E R ”  (K ró le w sk a  18): 
g . 12.30 (d la  szk ó łl „ G e g o re k " .  D la  p u ­
b licznośc i w so b o tę  1 n ied z ie le  g.  16,00.

„ W R Ó B E L E K  W A R S Z A W SK I”  (Ul. 
Z y g m u n to w sk a  8 ): „ T o  i ow o n a  re w ia - 
wo” . P ocz . o godz. 17.15 1 19.15.

F IL H A R M O N IA
W  p ią te k . 24 bm . o godz. 19 — k o n c e r t 

pod d y re k c ją  T . W ilczak a  z u d z ia łem  
B a n d ro w sk ie j-T u rs k ie j, k tó ra  o d śp iew a  
k o n c e r t n a  g łos G lie ra . W  p ro g ra m ie  
„E p izo d  n a  m a sk a ra d z ie ”  'K a rło w ic za  1 
V III  S y m fo n ia  — B ee th o v en a .

IM P R E Z Y  A R TY ST Y C Z N E I  K O N C E R T Y
23 bm . (c z w ar tek ) godz. 19. s a la  YMCA 

ul. K o n o p n ick ie j — „ W iec zó r la u re a tó w  
I I I  K o n k u rs u  M uzycznego w  G enew ie” .

U d z ia ł b io rą :  J .  A dam czew ski, J .  K rjr-  
sińska, C. Iz y g rim ó w n a .

*
25 bm . (s o b o ta ) , godz. 19, s&ta „ B o m y ” , 

u l. N o w o g ro d zk a  — .„ H u m o r  p io sen k a , 
m u z y k a " . U dział b io rą :  A. J a k sz t6 3  d u e t 
ra d io w y  W . ż e jm ó w n a  i  I .  R ew iczów na 
o ra z  o rk ie s tr a  jazzo w a  Ch. B overy .•k

25 bm . godz. 18 30 w  sa lt I n s ty tu tu  Sao- 
p en a  (u l. Z goda 15) — u tw o ry  S zopena  w  
w yk . R . B ak s ta .

P rz e d s p rz e d a ż  b ile tó w  n a  te  im p re z y : 
k s ię g a rn ia  G e b e th n e ra  i W o lffa , Z goda 13, 
te l .  882-90.

J U T R O  O T W A R C IE  T E A T R U  
„N O W E G O "

J u tro ,  w  p ią te k  ó  godz . 18,30 n a s tą p i 
o tw a rc ie  te a t ru  „ N o w eg o "  p rz y  ul. P u ­
ła w sk ie j 39. N a In a u g u ra c ję  w y staw io n a  
bedzie  k om ed ia  B ea u m a rc h a is  w  p rz e k ła ­
dzie  T . B o y a-Ż e leń sk ieg o  — „W ese le  F t-  
,a ra ” .

D W A  K O N C E R T Y  
F IL H A R M O N II C Z E S K IE J

F ilharm onia Caeska, k tórej orkiestra  
składa sic  zr 120 osób, da w W arszaw ie  
dwa kon certy , w n ied ziele  36 bm. i w  po­
n iedzia łek  27 bm. o godz. 10. Koncertam i 
dyrygow ać będzie sy n  w ie lk iego  skrzypka  
w irtuoza, znakom ity  d y ry g en t R afael K u­
belik .

Program  koncertu n ied zieln ego  przew l- 
dnje d zielą  n ajw ięk szych  kom pozytorów  
czeskich. W p ro g ra m ie  p oniedziałkow ym  
n ie śm ie r te ln y  p o e m a t S m e ta n y  „Słoja Oj­
czyzna” .

B ile ty  na obyd w a kon certy  F ilharm onii 
Częskie,! są  juś do nab ycia  w> kasie F i l­
harm onii W arszaw sk iej (gniarh R om y) w  
godzinach od 10------13 t od 15—19.

M UZYCY CZESCY 
PRZY 'JEŻD ŻĄ  JĄ  DO W A RSZA W Y

W n ied ziele  26 bm. o  godz. 8 m ili goście  
zostaną nroezyścle pow itani przez F ilh ar­
m onie W arszaw ską oraz przed staw icie li 
51in K ultury i Sztnkl 1 Spraw  Zagranicz­
nych , T ow . P rzyjaźni ro lsk o-C zoskieJ , Za 
rząd K om pozytorów  Związku M urykow 1 
K onserw atorium  Warsz&w-óhie.

O godz. 10 m u zy cy  czescy  p rz y s tą p ią  do 
p ra c y  p rz y  o d g ru z o w y w an iu  ru in  F i lh a r ­
m onii przy ul J a s n e j ,  g dzie  w p rz y sz ło ­
ści m a być w y b u d o w an y  g m ac h  F i lh a r ­
m onii N arodow ej.

F ilharm onia  W arszaw ska w zyw a  do  
w sp ó łp ra cy  przy o d g ru z o w y w an iu  w szy st­
kich m uzyków i uczniów  szk ó ł m u zycz­
nych oraz stow arzyszen ia  śpiewa

OGŁOSZENIA OROBiłE
U N IEW A ŻN IA M  z g u b io n ą  k a r tą  re je s t r a -  

—  ~  — J u r d y ń s k i  Mlc ji R K U  W arsz a w a -P ra g a  
ko ła j 13511

Z A M IE N IĘ  k o m fo rto w e  sześciopokojow e 
m ieszk an ie  w  c e n tru m  L odzi n a  trz y p o  
k o jo w e  w  W arszaw ie , te t.  202-04. IS520

I R I N A )
„A T L A N T IC ”  (C h m ie ln a  3S |: F lip  i

F la p  — „ W ilk i m o rsk ie ” , pocz. s e a n s ó w  
godz. 18, 15, 17 (d la  Zw. Z aw .), 19, 21. 

„P O L O N IA ”  (M a rsz a łk o w sk a  56)
..C a rr ie  k ta m ie " .  Pocz sea n só w : godz. 15,
17 (d la  Zw Z aw .). 19, 21.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7 /9 ): . B a ry  teczk a” ;
po czą tek  sean só w  o godz . 13, 15.30. 18 
i d la  Zw Zaw. o godz. 20 30. W  n ie d z ie ­
le i św ię ta  o godz. 11, 13. 15,30. d la  Zw. 
Zaw. o godz. 20,30.

STY LO W Y  (M a rs z a łk o w s k a ) : „ W io sn a " . 
Pocz. s ean só w : 15. 17 (Zw. Z aw .), 19, 2).

SYTtENA: (P ra g a ,  In ż y n ie rs k a  12'
„ S ió d m a  z as ło n a "  Pocz. s e a n s .:  14, tfi
18 (Zw. Z aw .), 20.

TĘCZA (Ż o lib o rz ): ..K o n ik -g a rb u s e k ' .

.  . . „ „ C S .  RBEAUUŁMKATA M IE S tE C Z N A  »  ZŁ
O K N A  o u t  O 8  jt E  W * ro d z in  z g u rv  pc sl 20 za w y ra z  H an d lo w e  po zł 26 za wy-
)gto«zeni» d ro b n e  oeo tuate  Poazua w  tekScl#  -M i^n rv m y m  l o  1UC mm  zł 90: od  101 -  20Ł nom

MO m m  i)  130 z» i mm sze ro k o ść  ledne.j « r> a ltv . Za tek stem  dc  100 m m  z) 80: od 
75 no w yżej 30u mm zł 90 za 1 m m  sze ro k o ść  jedne* sz p a lty . N ekro log i d o  50 mas 

J ^ u r T s i  - T o n  m m  z-' £  W) -  150 mn. zł 90. pow yżej i3» m m  zł 120 za i m m  sze rokość  ledne] szp a lty  
Z a s ie d z ia łe  i ś w ie t-  do iiczr s le  30 p ro c  Za te rm in o w y  d ru k  og łoszeń  A d m in is tra c ja  u le  o d p o w iad a  ___

.iifjłSjyKMia p R z y j M U J A -  U e n ti  B iu ro  O g ł i Reki 8 p . Wy a W ie d z a "  D d u U sd  w W a r .  r a w  te ,  _ Al ż e ru s o iu n s k ie  l «  tri « » >
J U I D Ł I S N I *  t  H  Ąi l e n . to t l m s k ie  18 — „ I m p e t ’ K o le k t u r o :  M a rs ta lk o w a k n  I -  L  I r b a n u w le t  ( k ie p  « m a t n tiao
o ra z  Je g o  A g e n tu r y  -^L W ie d z a  w  P o ls c e ,  P o ls k a  A g e n c ja  P r a s o w a  -  B iu rc  jg ł o a a e ń  H ek isz n  W a rs z a w a  u i P ł*

^ ™ i  w ,z v s tk j e  „ d d z ia ły  P A f t  »  P o ls c e ;  B iu r o  O g ło s z e ń  „ C z y te ln ik ”  -  C e n t r a la ,  uj D a s z y ń s k ie g o  I I  i o d d z ia ł )
M a rs z a łk o w s k a  3-6 P o z n a ń s k a  38 T a rg o w a  W : „ W o ln o ś ć ”  W a rs z a w a , M a rs z a łk o w a k a  9 6 ; 8 p  A g e n c ji P r a s o w e j  „O ioD  . OL S lo ta  « |
B iu ro  O g ło s z e ń  T e o f i l  P ie t r a s z e k  W a ra ta w a  W s p ó ln a  50, ta l .  855-2 6 ;

r e d a g u j e  k o m i t e t B — 40424 Nakładem SpćłdrieJnł Wydawniczej „WIEDZA". Drnk Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA" -  „Babotatk" w . i



Sir. 6 i i R O B O T N I K ' Nr. 290

Ludzie i m aszyny

PROTOTYP JUŻ JEST!
Wielki udział małej fabryki „Muller i Seidler”

w produkcji części i maszyn włókienniczych
Łódź, w październiku.

I DĄC ULICĄ Żeromskiego w Łodzi, 
przechodnie m ijają codziennie fa- 

sadg drewnianego domku, na którym 
w idać częściowo zamalowany napis. 
W idoczne jest jedynie „Muller i Seid­
ler". Nic nie wskazuje na to, ża za 
niedługim parkanem , w głębi podwó­
rza, mieści się jedna z ważniejszych 
placówek i nadzieja naszego przemy- 
ąłu . włókienniczego, fabryk* maszyn 
5 odlewów żelaznych, pozoatająca 
obecnie pod zarządem państwowym.

Prototgp
W FABRYCE panuje gorączkowy 

nastrój. Po miesiącach ciężkiej 
pracy konstrukcyjnej, po ’ wielu pró­

bach, zbudowano wreszcie prototyp 
jednej z bardziej skomplikowanych 
maszyn włókienniczych — snowadło 
szybkobieżne dla przemysłu bawełnia 
nego.

Snowadło szybkobieżne (daje ono 
700 metrów osnowy, na minutę, pod­
czas, gdy normalne — zaledwie 120 
mtr.), wyszło już rwycięsko ze wazyst 
kich prób technicznych i teraz odbę­
dzie najpoważniejszą próbę —- pracy 
i wydajności. Ustawiono już stojaki, 
sprowadzi się bawełnę i na pewien o- 
kres hala fabryki mechanicznej za­
mieni się w mały w arsztat włókien­
niczy.

Maszyna pracuje dobrze i wszyst­
ko w sk azu je  na lo, że wysiłek inży­
niera i robotnika nie poszedł na m ar­
ne i że skonstruowaliśm y w Polsce 
maszynę, której dotychczas u nas nie 
robiono.

Straszna ankieta
Głęboko się przeją łem  ogło­

szoną ostatnio na łamach kilku  
pism  ankietą: „Czy m ężczyzna  
powinien brać udział w  pra­
cach gospodarsko-domowych?"

Ja zresztą przejąłem  się do­
piero w tórnie, gdyż najpierw  
uczyniła to m oja żona, która  
spokojnie i autory ta ty  umie 
stw ierdziła  ze powinien.

Ponieważ podniosła p rzy  j 
tym  prawą brew  —...

W zakres prac gospodarsko- 
dom ow ych wchodzi latanie po 
zakupy. Dostałem więc łubian­
kę, flaszkę na m leko i szereg  
poleceń. M iędzy innym i m ia­
łem  uioażać, czy się nie zda­
rzy  jakaś okazja.

Polecenia w ykonałem  tak so­
bie, ale zato trafiła mi się nie­
słychanie okazyjn ie butelka  
w ódki. Zrezygnow ałem  w o­
bec tego z mleka...

Jezul... , •
Sprzątanie w yszło  mi nieźle.

Dopiero po trzech dniach tzty- 
kryło się, że śmieci zm iata­
łem  pod szafę...

N ie tak bardzo zresztą bolało.
W zakresie gotowania w yka-

Sąd Okręgowy w Warszawie 
W ydział Zamiejscowy w Skier­
niewicach, ulica Lelewela Nr. 4 
ogłasza, że wpłynął do tegoż Są­
du pozew Leona Rozwc-nca, 
xam. w Żyrardowie, ul. Lima­
nowskiego Nr. 11 m. 8 przeciw­
ko Lucynie Rcfżwenc o rozwód 
oraz, że dla nieznanej z miejsca 
pedaytu Lucyny Rozwenc został 
wyzinaczony kurator w osobie 
adwokata Zenona Stochelskie- 
go, za®, w Skierniewicach, ul. 
Sienkiewicza Nr. 4. Sad wzywa 
nieznana z miejsca pobytu do u- 
czestniczenia w pomienionym  
procesie. (N r. spr. C.20'47).

załem niesłychaną inicjatyw ę. 
Sam się dziw iłem  bogactwu  
pom ysłów  kulinarnych, które 
przez jedno przedpołudnie  
przem knęły  mi przez czaszkę. 
Kuchnię przew iał św ieży ożyw  
czy prąd... P rzez krótki czas 
czułem się prekursorem  czegoś 
wielkiego...

W efekcie postanowiłem  wal 
ożyć  o  zastąpienie w  gospodar­
s tw ie  dom ow ym  tłuczka od 
kartofli, gum ową policyjną pał 
ką. Zawsze miększa...

Cerowanie skarpetek nigdy 
nie było ani moją specjalnością 
ani namiętnością. Nic w ięc 
dziwnego, że zabierałem  się do 
tego bez w yraźnego en tuzjaz­
mu. Zona nawet nic nie m ów i­
ła. Kazała m i ty lko  przez pół 
dnia chodzić w e własnoręcznie 
pocerowanych skarpetkach. 
Nie m ogłem  pojąć, skąd w  
gładkiej i równej nitce bierze  
się po przerobieniu na cerę ty ­
le supłów.

Nogi zresztą  później w ym o­
czyłem , zakleiłem  rany plas- 
trem  i już jest praw ie dobrze.

Pełen byłem  dobrej woli. 
Ochoczo biegłem  do każdej ro­
boty. Cóź, k iedy nic sie jakoś 
nie kleiło. Posprzeczałem  się 
lekko z żoną, bo zaofiarowa­
łem  się rodzić dzieci, a żona 
stanowczo tw ierdziła , że z te­
go nic nie w y jd z ie  i nie dała 
naw et spróbować. Myć ta lerzy  
też mi już nie dała...

Potem  stw ierdziła  że... no, 
wiadom o przecież co stw ierdzi­
ła.

A ostatnio okazało się, że zu­
pełnie zm ieniła zdanie co do 
czynnego udziału m ężczyzn  w  
gospodarstwie dom owym ...

Przynajm niej, jeże li chodzi o 
mnie...

STRĄCZEK

Pierwsze snowadła szybkobieżne o- 
trzyma P2PB Nr 1 (dawniej Scheiblęr 
i Grohman) w* Lodzi.

/

Jak to było daw niej
U 7  4.ÓKIENNICTWO, największa po 
’ * górnictwie gałąź naszego naro ­

dowego przemysłu, jest jak żadna in­
na wytwórczość, zależna od maszyn. 
Park maszynowy w przemyśle w łó­
kienniczym sięga kilkudziesięciu ty ­
sięcy maszyn, od prostych do n a jb a r­
dziej skomplikowanych.

Przed wojną zasadą było, że w Pol­
sce maszyn włókienniczych nie p ro­
dukuje się wogóle. Parę mniejszych 
fabryk przeprowadzało raczej rem on­
ty i m ontaż najm niej skomplikowa 
nych maszyn. Reszta sprowadzana 
była z Niemiec, Anglii, a nawet i Ame 
ryki. Trzeba zresztą przyznać, że 
sprowadzano wyłącznie rzeczy dobre. 
Dzięki temu też maszyna w łódzkiej 
czy bielskiej fabryce pracow ała przez 
dz.esiątki lat bez większych uszko­
dzeń, a gdy się zepsuła, to pisało się 
list za granicę i za parę tygodni u sta ­
wiało się na tym samym miejscu ta ­
ką samą nową maszynę-

Dzisiaj możemy wysłać i setki li­
stów. Nikt nam żadnej maszyny nie 
przyśle, gdybyśmy nawet mieli dola­
ry na ich kupno. Maszyn włókienni 
czych na składach nie ma, a na za 
mówienie trzeba czekać najm niej 3 
lata.

Przem ysł ir poiuiiakach
'-p  KZEBA było zdecydować się na 
L pociągnięcie radykalne — stwo­

rzenia w Polsce przemysłu budowy 
maszyn włókienniczych, tak, aby w 
ciągu dziesięciu lat doszedł on do po­
krycia całego zapotrzebowania nasze­
go włókniarstwa, a nawet rozpoczął 
skromny eksport i akcję unowocze­
śniania naszych fabryk, zamiany sta ­
rych typów maszyn na nowoczesne, 
szybkobieżne, zautom atyzowane ma 
szyny włókiennicze.

Ten przemysł stawia pierwsze kroki. 
Na razie inżynierowie ze starych m a ­
szyn robią rysunki techniczne, budu­
ją  prototypy i przeprow adzają do.- 
świadczenia. Sprawa jest bardzo cięż­
ka, gdyż we włókniarsfwie używa się 
maszyn, na które składa się przeszło 
40 tysięcy części. Każda z tych części 
musi być wypróbowana, trzeba wyko-, 
nać rysunek techniczny, model, p ro ­
totyp i dopiero wtedy przystąpić do 
seryjnej produkcji. Ponieważ brak 
tych części odczuwa się w bardzo sil­
nym stopniu, na pomoc Zjednoczeniu 
Budowy Maszyn W łókienniczych ru ­
szyły i inne gałęzie przemysłu, jak: 
lotniczy, elektrotechniczny, .zbrojenio­
wy itp., wykonując części precyzyjne.

Plany na przyszłość

SĄ TO JEDNAK wszystko półśrodki. 
Szeroko zakrojone plany przew idu­

ją  rozbudowę istniejących fabryk i bu 
dowę nowych. Już w tym roku p ro ­
dukcja pokrywa 15 procent zapotrze­
bowania przemysłu włókienniczego na 
nowe maszyny i czyści. Jest to napraw­
dę duże przedsięwzięcie, najlepiej o 
tym świadczy fakt, iż na rozbudowę 
fabryk w roku przyszłym przeznaczo­
no m iliard sto milionów złotych.

Przewiduje się rozbudowę fabryk 
istniejących już w Łodzi. Bielsk po­
krywać będzie zapotrzebowania dla 
przemysłu wełnianego. Taka sama fa 
bryka powstaje w Zielonej Górze. W 
Dzierżonowie wielka fabryka o 300 o- 
b rab 'irk ach  będzie produkow ała 2000 
krosien rocznie. Dniej powstaną zakła 
dv w Radomsku, Kumieniogórze, Zgie­
rzu i In.

W ielki udział 
małej fabryki
F- ABRYCE „Muller i Seidler“ p rzy­

padł w udziale wyrób krosien dla 
(„perlonu", snowadeł szybkobieżnych, 
jcewiarek slożkowo-konicznych maszyn 
do włókna Sztucznego  oraz produkcja 
części zamiennych.

W stolarni modelarni, dziale ręcz­
nej czy mechani nej obróbki rosną 
góry rńryych :ęści. Z rąk odlew ni­
ków, których praca na pozór w yglą­
da juk zabawa., dzieci, robiących bab­
ki z piasku, wychodzą coraz to nowe 
odlewy.

Fabryka produkuje 80 ton (netto) 
części maszvn włókienniczych miesię­
cznie, min- bardzo vch 'warunków 
prz rslrzenn----!! Materiał do pńzeróbki 
z braku miejsca na składnicę leży 
często na niewielkim podwórzu. Am 
bicją zarówno załogi, na którą składa 
się zaledwie 347 ludzi, jak i dyrekcji, 
jest rozbu-' iwa fabryki, zwiększenie 
ilości zatrudnionych, no i naturalnie 
podniesienie produkcjo

XV. S.

Reportaż fotograficzny

z  F A B R Y K I
parotuozóuj 
i wagonom

C E G I E L S K I
w Poznaniu

Sprawdziany do produkcji częś­
ci parowozów i wagonów w y ­
kryw ają  niedokładności do 0,001 
mm. Na zdjęciu  tow. Adam iak  
Stefan dokonuje pom iarów za 
pomocą aparatów optycznych.

I
I

D źw ig dowozi na m aszynę części o w adze blisko jedn ej tony.

Wieatfontości 9K»orrfowe

Ściślejszy koniaki sportowy
między Polską i ZSRR m i ą z s u i

K o n tak t sportow y Polski ze Zwiąż m ał już z M oskwy pism o od zastęp ­
cy przew odniczącego Państw ow ego 
K om itetu  K u ltu ry  F izycznej i S por­
tu , w  k tó rym  po tw ierdza się o trzy ­
m anie propozycji polsk iej, z tym , 
że będzie ona w zięta  pod uw agę przy 
u k ład an iu  k a lenda rza  spo tkań  m ię­
dzynarodow ych i m iędzypaństw o- 

sportowców radzieckich w

kiem  R adzieckim  w kracza  juz na 
no rm alne  tory . Podczas, gdy jeszcze 
w  ubiegłym  ro k u  k o n ta k t ten  był 
bardzo n ik ły  i ograniczy! się ty lko 
do w ystępu  drużyny  p iłkarzy  radz ie ­
ckich, już w  tym  roku  m ieliśm y w y ­
stępy pięściarzy, a w  bieżący®! tygp- j 
dn iu  w izytę s ia tkarzy  m istrzów  j w ych 
ZSRR Te dw ie o sta tn ie  w izyty  są  | 1948 roku. R ów nocześnie zapow te- 
zapoczątkow aniem  ścisłej w spó lp ra- dziano nadesłan ie  w  najbliższym  
cy na polu sportow ym , k tó ra  przy- czasie p ropozycji radzieckiej na  przy 
czyni się n iew ątp liw ie  do podniesie j jazd  sportow ców  polskich do Zw iąz- 
nia poziom u polskiego sp o rtu  1 do k u  Radzieckiego, 
w zajem nego poznania się spo rtow ­
ców oraz  m łodzieży polskiej 1 r a ­
dzieckiej

P rzed n iedaw nym  czasem  P a ń ­
stw ow y U rząd WF 1 PW zw rócił się 
do P aństw ow ego K om ite tu  K ultu ry  
i S po rtu  w M oskw ie z propozycją 
uzgodnienia k a len d a rzy k a  im prez 
sportow ych w  Polsce z udziałem  
sportow ców  radzieckich  i odw rotnie 
im prez w ZSRR z udziałem  sportow  
ców polskich. K alendarz, spo tkań  
polsko - radzieck ich  ułożony przez 
PU W F przew idyw ał w ystępy  zapa 
śników  ZSRR. lekkoatle tów  1 lekko- 
a tle tek , narc iarzy , koszykarzy i ko- 
szykarek . szerm ierzy i szerm ierek, 
ciężkoatletów , p ływ aków , bokserów , 
ko larzy  itd.

P aństw ow y U rząd W F i PW otrzy

1 n

Parowóz w  fazie wykańczania  
prac.

' '  ■ ■v  ■ ■
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Gotowe już wagony osobowe (W szystkie zdjęcia SAP)

BRUNO VRANK

W GOSPODZIE „POD CZARNYM KAPELUSZEM"
W barakacu „upita1 nych Messyny i Reggio wyleczono mu 

pierś i rękę. Cc lę  iycx.j i/°rsi, chirurgowie niew iele potrafi­
li zdziałać: zagoiła 3ię sama. Aie z lewej ręki Cervantesa po­
został pod nożami fuszerów nieruęhomy, pozbawiony czucia 
kikut.

Nie znano środków zagłuszających ból. Przed ciężkimi 
operacjami upijano pacjenta, w ten sposób osłabiając jego 
świadomość. Cervantes wzgardził tym środkiem; patrzył przy­
tomnie, jak noże grzebią w jego żywym ciele. Było wprost 
cudem, iż nie padł ofiarą tężca. Dokoła towarzysze ginęli jak 
muchy na jesieni. • * ,

Rekonwalescencja trwała miesiące. Za szpitalem w Reggio 
leżał mały gaj pomarańczowy, tam siedział Cervantes w słoń­
cu i czytał. Duszpasterz szpitala, jezuita, pożyczył mu Plu- 
tarcha i Tucydydess, obu pisarzy w przekładzie łacińskim: 
Miguel był w swoim żywiole, pośród braci. Dzień bitwy wrył 
mu się w duszę potężnymi chwytami; nigdy już nie powtórzy 
adę owa gorączka, z której wyrwał się wówczas, otrząsnąwszy 
słabość. Dusza jego była spokojna i silna. W boju zetknął się 
tylekroć oko w oko ze śmiercią, tylekroć widział ją szalejącą 
pod różnymi postaciami, że zżył się z nią i nie przerażała go 
więcej. Było zdumiewające, że żyje jeszcze, był to właściwie 
nieoczekiwany dar. Z obłąkanej walki wyniósł w posagu na 
całe życie niezachwianą, trwałą pogodę ducha. Każdy, kto się 
doń zbliżył, odczuwał to.

Kapitan Urbina pojawiał się kilkakrotnie u Jego łoża, 
grzyposząc w imieniu naczelnego wodza zaszczytne dary pie­

niężne, raz piętnaście dukatów, potem dwadzieścia, potem 
znów dziesięć. Cervantes podejrzewał starego, że don Juan nie 
wie nic o tych darowiznach. Okazało się, że Urbina, jako naj­
młodszy syn uczonej i szlacheckiej rodziny przeznaczony do 
służby wojskowej, powziął życzliwość dla młodego żołnierza. 
Już przed bitwą pragnął go oszczędzać, a iście wojskowe sa- 
moprzezwyciężenie chorego wywarło .na nim wrażenie. — 
Opowiadąłem o tym  wodzowi —- mówił — opowiadałem mu 
kilka razy. W najbliższym czasie przyjdzie tu osobiście, by was 
odwiedzić. — Lecz don Juan nie przyszedł. Miał z pewnością 
inne, świetniejsze zajęcia. — Napisze wam list polecający — 
mówił Urbina — obiecał mi, że to zrobi. Przedstawiłem mu 
wasze czyny.

— Ale jakie czyny, don Diego?
—  Nie gadajcie głupstw! Obaj dobrze wiemy. List pole­

cający będzie skierowany do króla. Pojedziecie z nim do Hi­
szpanii, król zrobi was kapitanem i poruczy wam kompanię.

To byłoby oczywiście szczęściem. Stanowisko kapitana 
było bardzo intratne. Ojciec, matka, rodzeństwo mieliby z 
czego żyć.

Wiadomości z domu były dość niewyraźne i mało pocie­
szające. Wprawdzie jedna z sióstr została zabezpieczona na 
całe życie: złożyła śluby zakonne. Miguel usiłował wyobra­
zić ją sobie w habicie sióstr bosych, lecz twarz jej rozpływa­
ła się i zmierzchała. Nie miał pojęcia, gdzie, w jakich krajach 
obraca się brat Rodrygo. Dokoła trybu życia drugiej siostry, 
Andrei, krążyły głuche pogłoski; żyła zdaje się z różnymi 
mężczyznami, poza domem rodzinnym. Dom rodzinny nie 
istniał już także. Mała posiadłość w Alkali została sprzedana, 
prawdopodobnie, jak przypuszczał Miguel, zlicytowana za 
długi. Listy przychodziły z Madrytu, Sewilii, Valladolid. 
Ojciec, który studiował ongi nauki prawnicze, próbował w i­
dać szczęścia jako doradca czy adwokat pokątny. Dobrze nie 
wiodło mu się z pewnością, i w każdym liście uskarżał się na 
prześladującą go coraz to bardziej głuchotę. Matka milczała. 
Cefvantesa trapiło poczucie, że nie może tym“ ludziom stwo­
rzyć na stare lata beztroskiego życia.

W końcu wypuszczono go jako wyleczonego. W rękawie

zwisał mu dziwaczny, ale zgoła nie odstraszający kikut. Wy­
glądał jak  brunatny odłamek skalny.

Jakie szczęście, że to nie prawa ręka! Tarczę można uwią­
zać ód biedy do ramienia... Gotowały się świeże wyprawy wo­
jenne przeciw Turkom. Może w tej nowej, świetnej akcji uda 
mu się pochwycić fortunę za włosy.

Lecz czasy wojennej chwały minęły zarówno dla niego 
jak dla don Juana. Bezplanowo i bez powodzenia, niedostate­
cznymi środkami, prowadzono przedsięwzięcia na Morzu Śró­
dziemnym i trwoniono siły bez rezultatu. Niejednokrotnie pod­
noszono pięść do ciosu i nie uderzano. Kiedy indziej znów 
pięść opadała wprawdzie, lecz konieczne było drugie uderze­
nie, którego nie wymierzono, i przeciwnik wnet się podnosił. 
Od dawna istniała już znowu muzułmańska flota. W porcie 
Navarino nadarzała się sposobność, by ją okolić i rozbić; nie­
zgoda paraliżowała jednak wszelką decyzję. Armada chrze­
ścijańska cofnęła się niczego nie zdziaławszy.

Nieukojona ambicja gnała naczelnego wodza tu i tam. 
Zdobył Tuniś. Zdobył go dla siebie, jako swoje królestwo i za 
pośrednictwem Watykanu przedłożył swe życzenie Filipowi. 
Filip przeraził się. Sam pozbawiony rycerskiej żyłki patrzył 
podejrzliwie na bohatera z nieprawego łoża. Przezorn e pole­
cił swym kancelariom, aby nie tytułowały don Juana w pi­
śmie „Jego Królewską Wysokością",, lecz zachowały ty tu ł 
„ekscelencji". Fotem zwolna cofnął mu poparcie w pienią­
dzach i posiłkach. W następnym roku Turcy zdobyli Tur.is ż  
powrotem, tym razem na zawsze.

Don Juan  rozejrzał się po świecie. Pragnął panować. 
Zwrócił się do republiki weneckiej, aby w zamian za wy­
świadczone usługi powierzyła ni u część swych wysp jako su ­
werenne księstwo. Odpowiedź brzmiała, że Wenecja zawarła 
z Portą pokój. Turcy porośli w piórka, berberyjskie państwa 
żyjące z grabieży kontrolowały nadał bezkarnie całe Morze 
Śródziemne. Ich korsarze snuli się wzdłuż wybrzeży, puszczali 
z dymem miasta, napadali okręty, uprowadzali ludzi i towa­
ry — cenny zaiste łup — do swych afrykańskich siedzib.

(19) Dalszy ciąg nastąpi


